Rok XI 
Ne. 224 


NASZE ABC 


Zanik siiy 
nabywczej wsi 


Rozpiętość między cenami pło- 
dów rolnych, a artykułów żywno- 
Sciowych aczkolwiek nieco zma- 
lała, jest nadal znaczna. Gdy 
przed rokiem wskaźnik cen hur- 
towych artykułów sprzedawanych 
przez rolnika wynosił 35,6, to 
dziś wskaźnik ten równa się 39,4. 
Oznacza to innemi słowy, że jeśli 
w 1928 r. rolnik za pewną ilość 
swoich .produktów otrzymywał 
100 złotych, to rok temu mógł za 
taką samą ilość uzyskać 35,6 zł., 
a teraz — zł. 39,4. 

Jak widać z tego jest pewna 
minimalna poprawa. Trzeba rów- 
nież wziąć pod uwagę, iż w pew- 
nym stopniu, w tym samym cza- 
sie, zmalał wskaźnik cen artyku- 
łów przemyslowych, nabywanych 
przez naszych rolników, co sta- 
wia ich w nieco lepszej sytuacji, 
niż przed rokiem. Mimo to 
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ROSZY 


wszystko pozostał nadal jeszcze | 


olbrzymi dystans między cenami 
płodów rolnych, a cenami wyro- 
bów przemysłowych, a jak wiel- 
ka jest ta dysproporcja, można 
sobie uprzytomnić porównując 
ceny niektórych artykułów prze- 
mysłowych przeliczone na kilo- 
gramy żyta, tego podstawowego 
ziemiopłodu naszego rolnictwa. 

Nie będziemy tu zajmowali się 
zestawianiem cen obecnych z ce- 
nami z przed roku, bo, jak już 
powiedzieliśmy poprzednio, w sy- 
tuacji rolnictwa pod względem 
cen nastąpiła pewna poprawa. 
Natomiast zestawimy, ile dziś 
rolnik musi dać żyta za pewne 
towary przemysłowe, a ile dawał 
w 1928 r. ; 

Okaże się wtedy, że za tak nie- 
zbędne narzędzie pracy rolniczej, 
bez którego nie może być mowy 
Wogóle o uprawie roli, jakim jest 
pług, w 1928 r. trzeba było dać 
100 kilogramów żyta, teraz zaś — 
244 kilo. Dziś więc pług dla rol- 
nika jest dwa i pół raza droższy, 
niż był osiem lat temu. 

Nic dziwnego też, że rolnik na- 

Ywa teraz daleko mniej pługów, 
a fabryki maszyn i narzędzi rol- 
niczych musiały przez szereg lat 
Prawie zupełnie zawiesić swoją 
Produkcję. Teraz jakoby następu- 
Je pewne ożywienie, ale do stanu 


Poprzedniego jest nam bardzo 
daleko, obserwujemy dopiero 
Pierwsze  drgnięcia _ zamarłej 


Przez długie lata powierzchni tej 
dziedziny życia. 

Jeśli weźmiemy zwyczajny gar- 
nek zmaljowany, to okaże się, iż 
nawet ostatnio zdrożało to naczy* 
nie dla rolnika i dziś musi on zań 
dać trzy i pół raza więcej żyta, 
niż osiem lat temu. Za parę ka- 
maszy płacił rolnik w 1928 r. 
równowartością 99 kilo żyta, te- 
raz zaś chcąc nabyć buciki, za- 
płaci za nie 203 kilo. 

Cukier staniał, jak o tem wic- 
my, ale czy jest on dostępny dla 
polskiego chłopa, skoro za kilo- 
gram cukru ma dać 8,4 kilogra- 
ma żyta, gdy przed ośmiu laty 
dawał tylko 3,6 kilograma. Wszak 
mimo obniżki cen cukier jest 
dzis dla chłopa przeszło o sto 
procent droższy, 

Podobnie jest z solą, która 
zdrożała dla rolnika o 350 proc. 
z tytoniem, mydłem, węglem, naf- 
tą i t. p. artykułami. 

Nic też dziwnego, że wieś, któ- 
ra powinna być największym ryn- 
kiem zbytu szeregu towarów prze- 
mysłowych, nadal w bardzo mi: 
nimalnych dozach konsumuje te 
towary. Rolnika polskiego nie 
stać na nie, musi obywać się bez 
najniezbędriejszych sprzętów, na 
rzędzi, używek, ubrań i t. p., bo 
jego siia nabywcza jest poniżej 
wysokości cen wyrobów przemy- 
słowych. 

Jaskrawym tego dowodem jest 
fakt, że te części Polski, w któ- 
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NC TINY CODZIENNE 


festacje „naprawiaczy” | 


w rocznicę bitwy. warszawskiej 


Radykalne skrzydło obozu rzą- 
dowego t. zw. naprawiacze posta- 
nowili urządzić w tym roku mani 
iestacyjne obchody na wsi w rocz 
nicę bitwy warszawskiej. Dzieje 
się to po raz pierwszy, gdyż do- 
tychczas naprawiacze nie urządza 
li obchodów w rocznicę „Cudu 
nad Wisłą“. Jak nas informują, 
decyzja urządzenia przez napra- 
wiaczy obchodów na wsi w dniu 
15 sierpnia zapadła nagle i nieja 
ko w ostatniej chwili. Akcentuje 
się przytem, iż obchody organizo 
wane przez naprawiaczów, stano- 
wić mają przeciwwagę dla mani- 
festacji, urządzanych przez Stron 
nictwo Ludowe. 

Aparat organizacyjny do urzą- 
dzenia obchodów sierpniowych 
na wsi znaleźli naprawiacze w t. 
zw. „Związku organizacji wiej- 
skich“. Związek ten utworzony zo 
stał w lecie 1935 roku, a weszły 
doń pracujące na wsi organizacje 
o charakterze społeczno - gospo- 
darczym, opanowane na kierowni 


'czych stanowiskach przez działa- 


czy naprawiackich. Do „związku 
organizacji wiejskich" należą: 


i centralne Tow. organizacji i kó- 


iek rolniczych, zwiazek spółdziel 
ni rolniczych i zarobkowo - go$po 
darczych, centralna organizacja 
kół gospodyń wiejskich, central- 
ny związek młodej wsi, związek 
spółdzielni jajczarskich i mleczar 
skich, związek spółdzielni spo- 


żywców „Społem“, związek osad- 
ników, związek teatrów ludo- 
wych. 

Prezydjum „związku organiza- 
cji wiejskich“ tworzą sen. Malski 
i p. Kierzkowski, a do zarządu 
należy m. in. dr. Piaskiewicz. 

Odezwa zapowiadająca w rocz- 
nicę bitwy warszawskiej urządze- 
nie obchodów  manifestacyjnych 
na wsi przez „związek organiza- 
cji wiejskich“, nie została podpi- 
sana przez związek spółdzielni 
spożywców „Spolem”. Na zapyta- 
nie wyjaśniono. że brak tego pod 
pisu nie posiada znaczenią i jest 
tylko wynikiem względów formal 
nych. 

Instrukcja wydana w związku 
z planowanemi manifestacjami do 
wodzi, że odbędą Się one przy 
współudziale wojska i władz pod 
hasłem „naród z armją — armia 
z narodem“. Program obejmuje 2 
dni: 14 i 15 sierpnia. 

Dnia 14 sierpnia wieczorem ma 
ją być urządzone capstrzyki or- 
kiestr wojskowych, strażackich i 
innych. Tegoż wieczoru nastapić 
ma rozpalenie ogniska przez 3 o- 
soby, a mianowicie najstarszego 
służbą i szarżą żołnierza walczą- 
cego o niepodległość, najstarsze- 
go obywatela, zasłużonego w pra 
cy społecznej i przedstawiciela 
młodego pokolenia (harcerza, 
strzelca, członka orvanizacji mło 
Czieży wiejskiej). Przy ognisku 
| | 


W obliczu niebezpieczeństwa komunistycznego 


Stan wojenny w Grecji 


i rozwiązanie parlamentu 


ATENY, 5.8. (PAT). Agencja 
ateńska podaje: Rząd ogłosił za 
zgodą króla stan wojenny, ponie- 
waż stanął w obliczu zorganizo- 
wanego przez komunistów poważ- 
nego ruchu powstańczego, który 
groził krajowi przelaniem krwi, 
Wiadomość ta przyjęta została 
przez Opinję publiczną z ulgą. 

W całym kraju panuje najzupeł- 
niejszy ład i spokój. Izba została 
rozwiązana, ale termin przyszłych 
wyborów nie jest jeszcze ustalo- 
ny. 

ATENY, 5.8. (PAT). W odezwie 


wystosowanej do narodu rząd, 
uzasadnia ogłoszenie stanu wojen 
nego i rozwiązanie parlamentu, 
podkreślając chęć zapewnienia 
krajowi stałych rządów oraz nie- 
bezpieczeństwo propagandy ko- 
munistycznej, skierowanej prze- 
ciwko obecnemu ustrojowi. Odez- 
wa podpisana przez premjera Me- 
taxasa kończy się zapewnieniem, 
że po skonsolidowaniu ustroju 
rząd pod kierunkiem króla praco- 
wać będzie nad podniesieniem du- 
brobytu całego narodu helleńskie- 
go, 


Ras Sejum ponowi 


O O w EN 


Akt uległości wobec Włoch 


Sukcesy Włochów w okolicach Gare 


RZYM, 5.8. (PAT). Agencja 
Stefani podaje: Wbrew fałszy- 
wym wiadomościom, rozsiewa- 
nym w ostatnich dniach zagrani- 
cą o rzekomych krwawych wal- 
kach między rasem Sejumem, sto 
jącym na czele 7 tys. powstań- 
ców, a wojskami włoskiemi w re- 
jonie Dessie, Tas Sejum przybył 
do stolicy na zaproszenie wice- 


króla, odbywając podróż do Dire- 
daue samolotem, a następnie ko- 
leją. 


rych mamy najwięcej owiec, do- 
starczają najmniej wełny na 
sprzedaż. Chłop musi bowiem 
<am przerobić tę weinę na samo- 
dział i sam musi uszyć sobie 
z niej odzież, bo na kupno goto- 
wej odzieży, nawet z bawełny, nie 
może sobie pozwolić. 

Obecny rok według zapowiedzi 
ma być dla naszego rolnietwa le- 
pszy. Gdyby przyniósł on dalsze 
zbliżenie poziomu cen, wtedy 
wieś mogłaby uzyskać nieco wię- 
cej gotówki i wzmóc mogłoby się 
również jej spożycie. To też 
wszyscy z ciekawością czekają, 
jaki będzie początek tego nowego 
gospodarczego roku rolniczego. 

W. B. 


Ras Sejum odbył rozmowy z 
marsz. Grazianim, a dziś przewod 
niczyć będzie na zebraniu przy- 
wódców abisyńskich, podczas któ 
rego ponowi akt uległości, uczy- 
niony w maju r. b. Wierność rasa 
Sejuma nabiera doniosłego zna- 
czenia, punieważ chodzi tu o sy- 
na rasa Mongaszy Johannesa, któ 
ry ze względów dynastycznych 
wywierał zawsze olbrzymi wpływ 
na ludność północnej części ce- 
sarstwa abisyńskiego. 

LONDYN, 5.8. (PAT). Agencja 
Reutera donosi z Port Saidu, 
że według informacyj z wiaro- 
godnych źródeł ras Imru, były do 
wódca wojsk abisyńskich na fron 
cię półnoeno - zachodnim, zreor- 
ganizował swą armję i obecnie 
na czele 40.000 wojowników posu- 
wa się naprzód na zachód od Ad- 
dis - Abeba. Wojska rasa Imru 
zaatakowały i zniosły kilka wysu 
niętych posterunków włoskich. 

Według wiadomości z tych sa- 
mych źródeł, siły abisyńskie zgro 
madzone w okolicach Gore, zdoby 
ły znaczne ilości broni i amunicji 
w czasię ataków na Addis-Abeba. 
Ataki te prowadzone były pod do- 
wództwem dedżasmacza Aberra, 
syna rasa Kassa, przebywającego 
obecnie w Worthing. 


ma się odbyć apel poległych da- 
nej miejscowości, poczynając od- 
czytanie listy od ś. p. Marszałka 
Piłsudskiego. 


W dniu 15 sierpnia odbyć się 
mają nabożeństwa w kościołach 
zebrania publiczne  (akademije, 
wieczornice, zgromadzenia) z 
przemówieniami i uchwalaniem 
rezolucji, defilady stowarzyszeń 
i organizacji w ogólnej defila- 
dzie wojska w miejscowościach 
garnizonowych, gdzieindziej od- 
dzielnie. 


Opłata pocztowa uiszc. ryczafiem. 
PR 
W arszawa, 
czwartek 6 sierpnia 1936 r. 
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Tym razem polscy żeglarze 


Zaieli trzecie miejsc 


KILONJA, 5. 8. W środę od-| 4) Niemcy 1:25:15. 22 
był się w Kilonji na olimpij-| 5) Włochy 1:25:31 21 
skich regatach żeglarskich dru-| 6) Estonja 1:25:37 20 
gi bieg „olimpijek*. Tym razem| 7) Norwegja 1:25:48 19 
Polska (Jensz) zajęła trzeciej 8) Danja 1:25:54 18 
miejsce. ; 9) Chile 1:26:16 17 

w czasie pkt.| 10) Szwecja 1:26:58 16 


1:23:44 25 
24 
28 


1) Holandja 
2) Angija 
3) Polska (Jensz) 


Ogółem sklasyfikowano 22 pań 
stwa. Turcja, Węgry i Finlandja 
zostały wyeliminowane. 

[qe w 


Wiadomości olimpijskie 


na str. S-2j 


:24:88 


Powstańcy pełni optymizmu 


Groźne położenie w Iiaarycie 


Komunizm opanowuje miasta 


KOPENHAGA, 4. 8. Poseł duń- 
ski w Madrycie nadesłał do min. 
spraw zagran. w Kopenhadze te- 
legram, w którym donosi, że w 
dniu wczorajszym zawezwany Zo- 
stał do min. spraw zagran. Bur- 
cia. Minister oświadczył posłowi, 
że położenie w mieście staje się 
coraz grożniejsze i zaznaczył, że 
nie może wziąć żadnej odpowie- 
dzialności za bezpieczeństwo 
przębywających w stolicy cudzo- 
ziemców. 

inister podkreślił, iż uczynił 
już* wszystko, aby cudzoziemcy 
mogli opuścić Madryt, ci zaś któ- 
rzy pozostali czynią to na własną 
odpowiedzialność. 

SYTUACJA NA FRONCIE 

PARYŻ, 4. 8. Rząd powstańczy 
w Burgos opublikował wczoraj 
wieczorem długi komunikat o 
przebiegu operacyj wojennych na 
różnych frontach, donosząc o licz 
nych sukcesach wojsk powstań- 
czych oraz protestując przeciwko 
bombardowaniu przez samoloty 
rządu madryckiego kościoła Naj- 


LONDYN, 4, 8. Położenie wj» EPANTO“ W GIBRALTARZE 
Hiszpanji, według relacji floty GIBRALTAR, 5. 8. (PAT). 
brytyjskiej, znajdującej się na wo | Hiszpański torpedowiec rządowy 
dach hiszpańskich, jest następu- | .„llLepanio', który był bombardo- 
jące: W Barcelonie panuje spokój, | wany przez samolot powstańczy 
ale możliwe są tam poważne kom- | przybył do Gibraltaru mając na 
plikacje. W Palma na Majorce od | pokładzie jednego zabitego i kil- 
g. 9 rano do 17T-ej trwa bombardo- | kunastu rannych. Dowódca „Le 
wanie. Gijon jest bombardowane | panto“ odwiedził konsula hisz- 
codzień przez krążownik powstań-! pańskiego, który jakoby w na- 
czy. W Walencji panuje najzu- | stępstwie tej rozmowy zwrócił 
pełniejszy spokój. W Vigo, La Co. | się do władz brytyjskich o po- 
runa i El-Ferol również pozornie |zwolenie wysadzenia na ląd ran. 
jest całkowity spokój. nych. 
EEEEET: URE 


Na strone cen. Cabaneliosa 


przeszedł dyplomata hiszpański w Warszawie 


nych placówkach zagranicznych 
zgłosiło już swe ustąpienie i od- 
danie się do dyspozycji rządu po- 
wstańczego. 
- P. Caballero jest gorącym przy- 
jacielem Polski i w r. 1920, gdy 
poraz pierwszy przebywał na hisz 
pańskiej placówce dypiomatycz- 


Wobec wypadków w Hiszpanii, 
zagraniczne. placówki dyplomaty- 
czne hiszpańskie są w rozterce ko 
go właściwie mają reprezento- 
wać: rząd madryeki, czy też zwy- 
cięsko postępującą naprzód armję 
powstańczą. 


iw d 


Poselstwo hiszpańskie w War- 


świętszej Marji Panny de Pilar 
w Saragossie oraz nieufortyfiko- 
wanych miast Huesca i Palma 
(Majorka). Kwatera główna 
wojsk powstańczych w Burgos 
donosi, że sytuacja na frontacch 
pozwala spodziewać się całkowi- 
tego i definitywnego sukcesu. 
Kwatera główna komunikuje 
zarazem, że dwóch kapitanów, 6 
pforuczników i 200  zwardzistów 
cywilnych, którzy zdezerterowali 


szawie pozostawało dotąd wierne 
rządowi madryckiemu. Wczoraj 
wszakże pierwszy sekretarz posel- 
stwa p. Adolfo Perez - Caballero 
podał się do dymisji, wysyłając 
jednocześnie depesze do Madrytu 
zgłaszającą ustąpienie, oraz dru- 
gi telegram do rządu powstańcze- 
go w Burgos, do gen. Cabanello- 
sa, stawiając się do jego dyspo- 
zycji. Zaznaczyć należy, że wielu 
dyplomatów hiszpańskich na in- 


nej, był jednym z tych dyploma- 
tów, który nie opuścił Polski w 
czasie zbliżającej się nawałnicy 
bclszewickiej, Dymisja pierwsze- 
go sekretarza poselstwa hiszpań- 
skiego wzbudziła w kołach dyplo- 
matycznych wśród kolonji hisz- 
pańskiej w Warszawie zrozumiałe 
poruszenie. Rodzina p. Caballero 
wyjechała przed trzema tygodnia- 
mi do Hiszpanji i znalazła się na 
terenach objętych walkami rewo- 
lucyjnemi, : 


z garnizonu Ciudad Real zgłosiło 
się do płk. Escameza, dowódcy 
oddziału powstańczego na Samos 
sierra. 

MADRYT, 4. 8. Korespondent 
Havasa na froncie Guadarramy 
donosi: W ciągu dnia wczoraj- 
szego powstańcy wyszli ze swych 
kryjówek, lecz wojska rządowe 
łatwo powstrzymały ich na le- 
wem skrzydle, zadając im poważ- 
ne straty j zmuszając do szybkie- 
go odwrotu, z czego skorzystali 
żołnierze, niechętni powstaniu, 
aby przejść na stronę wojsk rzą- 
dowych. Nocą oddziały rządowe 
ufortyfikowały zdobyte pozycje 
dzięki nadchodzącym stale posił- 
kom. Potwierdza się przekonanie, 
że w połowie tego tygodnia roz- 
pocznie się decydująca akcja na 
wzgórzu Leon. 
e a RÓ 


$. p. gen. Dreszer 


byl chory na raka? 

W kołach lekarskich w Gdyni 
opowiadają, że sekcja zwłok Śp. 
generała Orlicz - Dreszera wyka- 
zała u zmarłego raka na wątro- 
bie. Zdaniem lekarzy, którzy brali 
udział w sekcji zwłok, gen. 
Orlicz - Dreszer, gdyby nie zginął 
w katastrofie, żyłby jeszcze co- 
najwyżej jeden rok, 


Okręty niemieckie w Ceucie 
demonstrują sympatję dia powstańców 


TANGER, 4.8. Wczoraj przy-|dy zwiedzali miasto w towarzy- 
były do Ceuty niemiecki krąażow- |stwie oficerów powstańców, któ- 
nik „Deutschland“ i kontrtorpe-|rzy niewątpliwie widzą w tych 
dowie: „Luchs“, witane przez |odwiedzinach demonstrację sym- 
okręty na redzie i salwy artyiecji |patji dla powstania, 
nadbrzeżnej, Oficerowie sztabu| ' GIBRALTAR, 4. 8. Torpedowiec 
głównego niemieckich okrętów zło |niemiecki „Luchs“ udając się 
żyli wizytę generałowi Franco Wi wyczoraj do Ceuty wraz z pancer- 
pałacu wysokiego komisarza. nikiem „Deutschiand” zawinął w 

Ruchy krążownika „Deutsch- |njędzielę do Algeciras. Kapitan 
land“ w porcie Ceuta w czasie, | „r,uchsa* zjechał w Algeciras na 
gdy okręty wojenne rządu hisz- |]ąg į złożył wizytę dowódcy tame 
pańskiego atakowały powstańców, |tejszych powstańców płk. Coco, 
uniemożliwiały bombardowanie | poczem kontrtorpedowiec  odpły- 
Ceuty. nął do Menilli. 

Przybycie krążownika „Deutsch 
land“ do Ceuty było oczekiwane 
od paru już dni w strefie Maroka 
hiszpańskiego, zajętej przez po- 
wstańców. Mówiono, że przybędą 
2 okręty niemieckie jeden do Ceu- 
ty, a drugi do Rio - Martin portu 
Tetuanu. Jeden z dyplomatów o- 
świadczył, że najpoważniejszem w 
tej sprawie jest wizyta dowódcy 
okrętu u gen. Franco, chociaż mó- 
wi się, że była to wizyta kurtua- 
zyjna, ale jednak nastąpiła przy 
tej okazji dłuższa narada. Ofice- 
rowie niemieccy w czasie tej nara 


Ostatni szaniec 
opozycji gdańskiej 
GDAŃSK, 5.8. (PAT). Prezy- 
dent policji gdańskiej zawiesił na 
przeciąg 6 miesięcy ostatnią wy* 
chodzącą jeszcze w Gdańsku 
gazetę opozycyjną „Danziger 
Volkszt.' za umieszczenie we 
wczorajszym numerze artykułu, 

atakującego władze gdańskie. 
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Dostawy Francji 


Dla wojsk rządowych w Hiszpanii 


wywoaiują niezadowolenie prawicy 


PARYŻ, 4. 8. Prasa prawicowa 
gwałtownie atakuje rząd, że pô- 
zwolił na transporty do Hiszpanji 
preytaczając szereg sensacyjnych 
informacyj na ten temat. 

„Action Francaise“ twierdzi, że 
pewna liczba aparatów typu ,Po- 
tez 25“, znajduje się na lotnisku 
Istre i otrzymała polecenie uda- 
nia się do Hiszpanii. O godz. 1-ej 
rano 10 samolotów  przeleciało 
nad Perpignan w stronę granicy 
hiszpańskiej, a w kilka godzin 
później nowe trzy samoloty udały 
się w tym samym kierunku. — 
Dziennik twierdzi, że bomby lot- 
nicze, które pierwotnie miały być 
przewiezione na pokładzie „Ciu- 
dad de Tarragon“ zostały skiero- 
wane do Perpignan, skąd prze- 
wieziono je do Hiszpanii. Podob- 
nie hiszpański statek „Ciudad de 
Kadix' miał również zabrać % je- 
dnego z portów francuskich ła- 
dunek benzyny, przeznaczony dia 
Hiszpanii. 

„Le Jour“ przyniósł dziś wia- 
domość, że władze hiszpańskie 
miały rzekomo skonfiskować czte- 
ry samoloty, wysłane do Hiszpa- 
nji celem ewakuowania obywateli 
francuskich. - Dziennik twierdzi, 
że samoloty te zostały natych- 
miast po wylądowaniu w Madry- 
cie zarekwirowane przez rząd 
hiszpański i użyte dla celów woj- 
skowych. Wiadomość, tę dziś zde- 
mentowano: wskutek interwencji 
rządu francuskiego rekwizycja 
została zniesiona. 

Jednak popołudniowy „Journal 
des Debats* atakuje rząd fran- 
cuski, że natychmiast nie złożył 
oficjalnego protestu przeciw tej 
rekwizycji i zapewnia, że przygo“ 
towuje się wysyłka dalszych apa- 
ratów typu „Latocoere 28“. 

„La Liberte“ twierdzi, że wczo 
raj wieczorem 20 samolotów fran 
cuskich wystartowało do Hiszpa- 
nji. 

W czasie dzisiejszego zebrania 
Izby deputowanych min. lotnie- 
„stwa Cot oświadczył, że jeśli cho- 
dzi o wspomniane wyżej cztery 
samoloty, to istotnie zostały wy* 
słane na żądanie ambasady fran- 
cuskiej celem przeprowadzenia 
repatrjacji obywateli francuskich 
Możliwe, że niektóre z tych samo- 
lotów zostały zarekwirowane, ale 
sprawa ta dotyczy kompetencji 
min. spraw zagranicznych. 


l Paderewski w filmie 


nakręcanym w Anglii 
LONDYN, 4. 8. (PAT) Do Lon-;sonatę księżycową Beethovena ją p pora 
| szereg 


dynu przybył dzisiaj wieczorem 
Ignacy Paderewski, aby wziąć u- 
dział w filmie, którego nakręca- 


nie rozpocznie się w najbardziej 
nowoczeshem w Europie atelier w 
Denham za Londynem, począwszy 
od lv sierpnia i potrwa 3—4 ty- 
godni. 

Paderewski w filmie tym gra 


Śmiertelna 


rodziny min. spr. zagr. Rzeszy Neuratha 


SEEFELD, (Tyrol) 4. 8. Dziś 
w południe na niestrzeżonym 
przejeździe kolejowym w  okoli- 
cach Seefeld samochód pasażer- 
ski prowadzony przez baronowa 
Neurath, bratową ministra spraw 


Niemcy potajemnie fortyfikują 
Nadrenję 


WIEDEŃ, 3.8. Niemiecka prasa 
cmigracyjna informuje, że prace 
fortyfikacyjne w Nadrenji prowa 
dzone są w wielkich rozmiarach. 

W pobliżu przyczółka Kehl na 
pograniczu Badenji i Alzacji zja- 
wiły się oddziały robotników prze 
znaczonych do ziemnych robót for 
tyfikacyjnych. Robotników umie- 


Ogólnokrajowy 
Zjazd restauratorów 


W związku z otwarciem 15 b. m. w 
Gdyni wystawy gastronomiczno - ho- 
telarsko - cukierniczej, w dniach 19 

li 20 b. m. odbędzie się tamże zjazd 
restauratorów okręgu pomorskiego 
oraz delegatów z całej Polski. Na 
zjazd wyjedzie specjalna delegacja 


ltchnioną grą decyduje 
| dwojga młodych kochanków. 


BERLIN, 4 8. Niemieckie Biu- 
ro Informacyjne donosi, że wła- 
dze francuskie przepuszczały na 
terytorjum Francji bez żadnych 
trudności autobusy, przybywają- 
ce z terenów Hiszpanji, opanowa- 
nych przez komunistów, któremi 
przybywali liczni działacze komu- 
nistyczni i anarchistyczni. Dzia- 
łacze ci po przybyciu na terytor- 
jum francuskie rozpoczęli nie- 
zwłocznie bez żadnych przeszkód 
ze strony policji akcję bratania 
się z członkami francuskiego 
frontu ludowego. 7 


PARYZ, 4. 8. Hiszpański samo- 
lot Bombowy, który z załogą 
dwóch ludzi wylądował w ponie- 
działek na lotnisku francuskiem 
pod Biarritz, otrzymał od władz 


runku Sardynji, a drugich 12 od- 
leciało do innych miejscowości. 
Dziennik donosi również o dosta- 
wie 10 trójmotorowych samolo- 
tów przez fabryki w Sesto san 
Giovanni, Sesto Gallende i Conet- 
te Pozzuoli. 


W styczniu roku bież. przy ul. 
Czerniakowskiej rozgorzala zaciekłą 
bójka z niezmiernie błachego powo- 
du. Mianowicie pewnego wieczora 
zamieszkały tam robotnik Jan Sena- 
tor skarcił małego pieska swoich 83- 
siadów Borowskich za zbyt natarczy- 


francuskich zezwolenie na wy-|we ujadanie. Właścicielka psa tak się 
startowanie spowrotem do San przejęła afrontem, uczynionym swe- 
Sebastian. Załoga samolotu 0-;,mu ulubieńcowi, że odczekawszy dia 


Śyiadczyła, że przelot i lądowa- 
nie na terytorjum franctskiem 
nastąpiły na skutek zbicia się z 
drogi. - 


lepszego widać namysłu 24 godziny 
czasu uderzyła następnego dnia Se- 
natora do krwi, za co znów ten 
mszcząc się wytłukł w mieszkaniu 
Borowskiego wszystkie szyby kamie- 
niami z niezabrukowanego podwórza. 
Wtedy rodzina Borowskich postano- 
wiła zorganizować zemstę na wielką 
skalę. : 

Usłużni znajomi zaczęli Senatorowi 
dones:ć, że Borowscy przy pomocy 
alkoholu kaptują liczne. grono męż- 
czyzn i kobiet i szykują się na jakąś 
rozprawę. Roztropny Senator rów- 
nież przygotował sobie grono kole- 
gów, w międzyczasie dia rozgrzewki 
znowu padły ofiarą pozostale szyby 
mieszkania _ Borowsk'ch, jednakże 
wāina rozprawa jakoś nie następowa- 
ia. 

Dopiero na trzeci dzień po tem 
nieostrożnem skarceniu pieska Sena- 
tór z kolegatni ośmielił się złożyć wi- 
zytę swym znajomymi, zamieszkałym 
w tym samym domu co i groźni Eo- 
rowzcy. Kiedy późnym wieczorem 


„SAMOLOTY ANGIELSKIE 


LONDYN, 4. 8. Dziennik „Star“ 
donosi. że w ostatnich dniach 
sprzeda:.o do Hiszpanji szereg 
samolotów angielskich, które ode- 
słane zostały na miejsce przezna- 
czenia. 


ZARZUTY LEWICY 


PARYŻ, 4. 8. W odpowiedzi na 
informacje „prasy prawicowej, 
twierdzące, że rzad francuski to- 
leruje dostawę sprzętu lotniczego 
dla rządu hiszpańskiego, prasa 
skrajnie lewicowa wystąpiła dziś 
z atakiem na sławnego lotnika 
Detroyat, iż werbuje pilotów do 
służby w lotnictwie gen. Franco. 
Ze względu na to, że Detroyat 
jest członkiem zarządu firmy 
„Breguet“, socjalistyczny „Poepu- 
laire“ zapytuje. czy samoloty tej 
firmy nie są dostarczane powstań 
ccm hiszpańskim. 


DLA POWSTAŃCÓW? 


Socjalistyczny „Populaire“ do- | 
nosi z Medjolanu, że zakłady lot- 
nicze „Bróda* pracowały ostat- 
nio dniami i nocami na usuwa-| żonych zasiadał drobny i niepozorny, 
niem napisów z wyprodukowa- | żóltolicy obywatel chiński ju - An - 
nych już samolotów bombatduj?-| Jang, odpowiadający za przestępst- 
cych. 12 samolotów teg» typu wy-|wo paszportowe. Pośrednikiem w 
startować miało 27 lipca w kie-| porozumiewaniu się pomiędzy sądem 
a oskarżonym był przysięgły tłumacz 
języka chińskiego, rzadko mający O- 
kazję do występowania w tego ro- 
dzaju sprawach. Rozmowę chińską, 
prowadzoną w szybkiem tempie po 
cichu i bardzo niewyraźnie tlumacz 
następnie w języku 


Niecodzienny widok przedstawiała 
wczoraj pierwsza sala Sądu Okręgo- 
wego w Warszawie. Na ławie oskar- 


utworów Chopina oraz polskim. i 
bierze również udział w djalogu. | Przestępstwo polegało na tem, że 
Akcja filmu rozgrywa się prze-|Janga zatrzymano w Drohobyczu 
ważnie na małej wyspie na morzu, na ulicy i poproszeno do komisatjatu 
Bałtyckiem, na której mistrz piae. dia sprawdzenia dowodów osobi» 
musówo ląduje i gdzie w ciągu, stych. Tam okazalo się, że Chiń- 
2-dniowego pobytu swoją na- czyk legitymuje się paszportem, pre- 
o losie | parowanym z dwóch paszportów au- 


tentycznych, jednego na jego nazwi- 


katzstrafa |Nieos 


16 grudnia roku ub. w schronisku 
dla dzieci w Białołęce k/Jabłonny, 
prowadzonem przez zakonnice wy- 
buchł pożar w jednej z sypialni dzie- 
cinnych. W czasie pożaru dwóch 
śpiących tam  6-letnich chłopców 
Wałdemar Słowik i Władysław Kie- 
liszczyk zostało popatzonych tak sil 
nie, że następnego dnia zmarli. Do- 
chodzenie ujawniło, że pożar spowo- 
dowany został karygodną nieostroż- 
nością infirtherki  35-letniej siostry 
Władysławy Dybusówny, która przy 
rządzała pastę do podłogi w pobliżu 
pieca i w trakcie tej czynności dole- 


zagranicznych Rzeszy, wpadł pod 
pociąg. Spośród jadących samo- 
chodem osób matka pani v. Neu- 
rath poniosła śmierć na miejscu, 
zaś pani v. Neurath, jej córka i 
syn odnieśli ciężkie rany. 


szczóno w barakach, na których 
widnieje napis „Watsztaty koope 
ratywy zbożowej”, mł | i 


Jednocześnie ż przybyciem ro- 
botników pojawiły się całe kolum 
ny samochodów ciężarowych z 
materjałami dla robót fortyfika- 


cyjnych. Obozy i wędrówki harcerskie, 


przenikające najodleglejsze za- 
kątki kraju, mogą odegrać dużą 
rolę w zakresie badań nad cieka- 


ki ludowej, Udział harcerży w 
tych pracach polegać może na 
ustalaniu zasięgu pewnych typów 
czy elementów budownietwa i 
zdobnictwa, owaz na odkrywaniu 

zanotowaniu ciekawszych  ob- 
jektów. co umożliwić może ich 
róźniejsze naukowe opracowanie: 


Centrali Stow. Restauratorów w War 
szawie. 

Na zjeździe omawiane będą wszy- 
stkie bolączki przemysłu restaura- 
cyjnego: podatkowe, t. z. podatku od 
siedzenia, świadectw przemysłowych 
sy Wystawa będzie otwarta do 23 
. m. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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Po 30 latach znaleziono 


Bombe bojowców P.P.S. 


Wielką sensację w sferach sjo- 
nistycznych wywołała wiadomość 
o odkryciu, dokonanem przez mu- 
tarzy w lokalu Sjonistycznej or- 
ganizacji „Keren Hajesod", niə- 
sącej pomoc żydom w Palestynie 
i zbieraiącej fundusze na utrzy- 
manie szkół i placówek przemysio 
wych żydowskich. Nazwa tej or- 


Skarcenie małego pieska 
„przyczyną śmierteinej bójki _ 


powracali z tej wizyty, z za parkanu 
niczem _ nieoświetlonego podwórza 
wypad!o czterech mężczyzn rozpoczy- 
nając bójkę. Senator uciekł co sił w 
nogach i oparł się aż na ul. Chełm- 
skiej. Ochłonąwszy powrócił i przed 
domem Borowskich znalazł w kałuży 
krwi leżącego jednego ze swych kom- 
panów Jana Ziembowicza, który 
resztką Sił zdołał jeszcze wyszeptac, 
że ugodził go śmiertelnie Borowski. 
Zjawiła się natychmiast policja, spro- 
wadzono pogotowie ratunkowe, roz- 
poczęto śledztwo. Ziembowicz z ran i 
upływu krwi zmarł. 

Jako oskarżeni o udział w bójce 
zakończonej śmiertelnym  wysikiem 
stanęli wczoraj przed sadem Okręgo- 
wym Jan Borowski, Pawel Grodzki, 
Stanisław Szukajlo, Stanisław Maroń 
i Aleksander Kacperski. 

Szereg świadków z owym Senato- 
rem na czele odtwarzał w sposób 
dość haotyczny szczegóły  krytycz- 
nych i krwawych trzech dni walk, 
które głośne wtedy były na całym 
Czerniakowie. 

Po zamknięciu rozprawy Sąd Okrę- 
gowy ogłosił wyrok, w którym unie- 
winnił Aeksandra Kacperskiego, po- 
zostałych zaś uskarżonych uznał win- 
nymi udziału w zbrodniczej bójce i 
skazał Pawła Grodzkiego na pięć lat 
więzienia, a pozostałych oskarżonych, 
t j. Borowskiego, Szukajłę i Maronia 
po cztery lata więzienia. 


Chińczyk bronił sie w sadzie 


przy pomocy tłumacza | 


$ko, a drugiego na niejakiego Wang- 
Ting-Hioha. 

Policja drohobycka nie mogła po- 
rozumieć się z chińczykiem, a na 
migi niewiele można było z niego 
wyciągnąć, wobec czego po porozu- 
mieniu się z władzami centralnemi 
Sąd Najwyższy zdecydował skorzy- 
stać z przewidzianych w kodeksie 
postępowania karnego swych upraw- 
nień i do przeprowadzenia rozprawy 
przeciwko  Chińczykowi wyznaczył 


Sąd Okręgowy warszawski, w obrębie; 


którego urzęduje przysięgły tłumacz 
języka chińskiego, 

Oskarżony mongoł iłumaczył Się, 
że paszport dostał od swego przyja- 
ciela z zapewnieniem, że jest on pra- 
widłowo wystawiony i że wszelkie 
formalności wobec władz polskich 
zostały uskutecznione. Sąd jednak 
tłumaczeniom Chińczyka nie dał wia- 
ry i skazał go na karę 6-ciu miesięcy 
więzienia. 1 


trożność zakonnicy 


spowodowała tragiczny pożar 


wała do pudełka z terpentyną benzy- 
ny. Nagle buchnęly płomienie ogar- 
niając blisko leżące materjały łatwó- 
palne, poczem przerzuciły się na po 
ściel. 

Nieostrożna Siostra nie wypierała 
się swej winy. Stanęła ona przed Są 
dem Okręgowym, który przeprowa? 
dziwszy postępowanie dowodowe i 
stwierdziwszy, iż niewątpliwie zakon 
nica spowodowała nieumyślny pożar 
Skazał ją na karę 6-ciu miesięcy are- 
sztu z zawieszeńiem na lat pięć wy- 
konanla katy. 


Pomoc harcerska 
w badaniu zdobnictwa wiejskiego 


W związku z tem naczelniezka 
harcetek į naczelnik harcerzy wy- 
dali rozkaz, zalecający do użyt- 
ku przeż poszczególne obozy i WĘ- 


wemi i pięknemi zabytkami sztu-| drówki harcerskie specjałne kwe- 


stjonarjusze dotyczące budowni- 
ctwa i zdobnictwa wiejskiego. Po 
zakończeniu akcji letniej mater- 
jały te złożone będą do wykorzy- 
stania Zakładówi Architektury 
Polskiej i Historji Sztuki w War- 
szawie. / 


ganizacji w przekładzie na polski 
brzmi „Fundusz Bytu“. 

Lokal tej organizacji znajduje 
się na drugiem piętrze olbrzymie- 
go domu przy ul. Królewskiej 16. 
W. lokalu tym ściany i sufity by- 
ły w stanie bardzo zaniedbanym 
i dlatego postanowiono przepro- 
wadzić gruntowny remont. 

Kiedy murarze odbijali tynk w 
ścianie gabinetu, z odłamków mu- 
ru wypadł rewolwer starego typu. 
Zdziwieni murarze postanowili 
zbadać gruntownie wszystkie Ścia 
ny, spodziewając się, że może 
znajdują się tam jeszcze inne re- 
wolwery. W pewnej chwili, kiedy 
odpadł większy kawałek tynku, 
wywaliła się spod niego tkwiąca 
w ścianie duża bomba. Natych- 
miast przerwano roboty i zawia- 
domiono o tem policję polityczną. 

Na miejsce przybyli przedsta- 
wiciele urzędu śledczego, którzy 
zabrali tę bombę. Ekspertyza u- 
staliła, że zarówno rewolwer, jak 
i bomba pochodzą z 1905 r.i że 
prawdopodobnie zostały wmuro- 
wane w ścianę przez bojoweów 
PPS, ukrywających się przed 
władzami rosyjskiemi. Stwierdzo- 
no bowiem, że we wspomnianym 
domu znajdowały się liczne niele- 
galne mieszkania 
stów polskich. 

Ekspertyza ustaliła, iż jakkol- 
wiek od chwili wmurowania w 


SKIERNIEWICE. 5.8. — Gdy 
przejeżdżała przez przejazd kole- 
jowy przy ul. Kościuszki w Skier 
niewicach furmanka, powożona 
przez Małgorzatę Ćwiek, na któ- 
rej znajdowało się oprócz Owieko 
wej, 6-ro dżieci, nagle nadjechał 
pociąg osobowy Nr. 813, jadący 
do Warszawy, i wpadł na furman 
kę, Wskutek zderzenia, furtmanka 
została rozbita. 

W ostatniej niemal chwili prze 
jażdowy, Kazimierz Borsałek o- 
raz przechodzący policjant usiło- 
wali zatrzymać konia przed nad- 
jeżdżającym pociągiem, jednak to 


ścianę bomby upłynęło 31 lat 
bomba posiadała wielką moc wy: 
buchową i skutek jej ewentual- 
nej exsplozji byłby straszny, tem- 
bardziej, że dom zamieszkały jesi 
przez dużą ilość lokatorów. > 


Sokoli do Czesłochowy! 


Okręg Warszawski Zw. Tow. Gimn. 
„SOKOŁ”” wzywa wszystk.e druhny 
1 druhów i ich rodziny do wzięcia u- 
działu w wycieczce do Częstochowy 
w dn. 15 i 16 b. m. 

W dniu 15 b. m. sokałstwo, które 
zjeżdża się z wielu stron Polski, złoży 
hołd Matce Bożej w rocznicę Cudu 
nad Wisłą. w następnym dniu weżmie 
udział w złocie Okręgu Częstochów= 
skiego. y 

Zapisy przyjmują i udzielają infor- 
macji poszczególne gniazda, oraz u 
dha J. Ślusarskiego — Nowy Świat 57, 
lub telefonicznie 6-57-05. 

Koszt przejazdu w obie strony zł. 
7.10. Wyjazd specjalnymi pociągiem z 
dn. 14 na 15-go o g. 035, powrót dn. 
16-g0 o godz. 23,20. 


Audjencje 
u p. premiera 


P. prezes rady ministrów dr. 
Sławoj Składkowski przyjął wczó- 
raj pp. sen. Eiotra Olewińskiego, 


rewolucjoni-' sen. Malskiego, pos. Szetelę, dyr. 


IK. Kierzkowskiego, wicemarsż, gê 


natu dr. Kwaśniewskiego, pòs, 
Kielaka i pos. Długosza. I 


Straszny wypadek 


na przejeździe kolejowym 


ratować dzieci, chwyciła za rękę 
2-letniego synka, Antosia, i zesko 
czyła z wozu. Skok był niefortune 
ny, dostała się pod parowóz i zo». 
stała zmasakrowana. Dziecko w 
ostatniej chwili wyrwał jej z rąk 
przejazdowy, Borsałek. 


Dzieci odniosły szereg kontużji 
i zostały umieszczone w miejsco- 
wym Ssżpitalu. Zwłoki Cwiekowej 
przeniesłono do miejscowej kost 
nicy. Witę za wypadek ponosi 
ptzejazdówy, Borsałek, który nie 
zamknął szlabanu. Borsałka 2 po 
lecenia władz śledczych areszto- 


im się nie udało. Cwiekowa, chcąc | Wano. 


Aresztowanie fałszywego księdza 
w Częstochowie 


CZĘSTOCHOWA, 5. 8. Ostat- 
nio na terenie miasta Częstoócho- 
wy grasował niejaki Katłowski, 
który podawał się za księdza ka- 
tolickiezo i wyłudzał ofiary. Na 
skutek informacji z Tarnowskich 
Gór policja aresztowała go. O- 
szust w rzeczywistości nazywa 
się Jan Tartlowski i pochodzi 
rówiatu skierniewickiego. 

Karłowski już przed wojną był 
w Medjólanie, gdzie podawał się 
za biskupa i po zdemaskowaniu 


> 


p2 


był osadzony w więzieniu. Jest 
wtajemniczony w stosunki i spra- 
wy duchowieństwa i zręcznie wy; 
łudza ofiary w trakcie wizyt u 
księży, mówi zaś biegle po fran- 
cusku i łacinie. Przez jakiś czas 
występował także w roli księdza 
-— Francuza. Posiada dużą ogła- 
dę i inteligencję. Przed wojną 
przedstawiał się jako Tarło. bi- 
czy lat około 50-ciu, jest niski, 
chodzi w koloratce, pod szyją no. 
si na wstążeczce maly ryngraf. i 


-Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 5 sierpnia 


Dewizy: Holandja 360.75; Berlin s. 
213.98, k. 212.92, Bruksela %y.55; 
Gdańsk s. 100.20, k. 99.80; Kopenha- 
ga 119.00; Helsingfors s. 11,78, k. 
11.72; Londyn 26.66; Nowy dork 
5.3114; Nowy Jork (kabel) 5.31 i 3/8; 
Oslo s. 184.28, k. 188.62; Faryż 85.01; 
Praga 21.95; Stockholm 137.40 6. 
137.73, k. 187.07; Zurych 173.80; Wie 
deń s. 99.20, k. 98.80; Montreal s. 
5.8034, k. 5.2614; Medjolan s. 41.95, 
k. 41.75; Marka niem. srebrna s. 
152.00, k. 147.00. 


Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
stabil. 40.50 (w proc.); 3 proc. poż. 
prem. inwest. Il em. 62.00; 3 proc. 
poż. prem. inwest. serjowa I em. 
78.00; 4 proc. państw. poż. prem. 
dolar. 47.50 — 47.25; 5 proc. poż. 
końwers, 45.00 — 45.25; 8 proc. L. 
Z: Komün. B. G. K. 94.00 (w prvc.); 
8 proe. oblig: Komum. B. G. K. 94.00 
(w proc.); 7 proc. L. Z. Komun. B. 
G. K. 88.25; 7 proc. oblig. Komun. B. 
G. K. 83.25; 8 proc. i. Z. Banku 
Roln. 94.00; 7 proc. L. Z. Banku 
Roln. 83.25; 5 i pół proc. Ł. Z. Ko- 
mun. B. G. K, 81.00; 5 i pół proc. 
oblig. Komun. 'B. G. K. 81.00; 4 į pół 
prot, L. Z. żiemskie serja V 45.00; 8 
proc. L. Z. m. Warszawy (1933 r.) 
52.50 (drobniejsze) 62.75; 5 proc. lu. 
Ż. m. Łodzi (1128 r.) 48.00; 5 proc. 
L. Z. m. Łodzi 49.00. 


Akcje: B. Polski 95.50; Warsz: 
Tow. Fabr. Cukru 28.50; Staracho- 
wice 20.75 = 31.25; Haberbusch 
41.00. 


Teńdencja dla dewiz przeważnie 
utrzymana, dla pożyczek państwo- 
wych niejednolita, dla listów zastaw- 


nych i akcji przeważnie utrzymana. 
W obrotach prywatnych 4 proc. kañ» 
solidacyjna 43.00 — 42.50. Pożyczki 
dolarowe w obrotach prywatnychs 
8 proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska) 
58,00 — 57.50; 7 proc. póź. śląska 
50.00 — 49.50; 7 proc. poź. m. Wars 
szawy (Magistrat) 49.76 — 49:560b 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 21.50—=22, zbie- 
rana 21 — 21.50, żyto l-szy stand. 
14.50 — 14.75, ll-gi stand. 14.25 = 
14.50, owies l-szy St. 15 = 15,50, 
owies ÑA st. 15.50 — 15.75, owies 
li-gi stand. 14.50 —- 15, jęczmien gat. 
l-gi 17 — 17,25, gat. Ilt-ci 16.50 =- 
16./5, gat. IV-ty 16.25 — 1650, groch 
polny 17 — 18, Victoria 26 — 28, 
wyka bez obrotów, łubin niebieski 
11.50 — 12, żółty 14.50 — 15, rzepak 
zimowy 33.50 — 34.50. rzepik zimo- 
wy 33.50 — 34.50, koniczyna biała 
surowa 60 — 70, biała surowa be? ka- 
nianki o czystości 97% 8U == 100, 
mąka pszenna gar. l-szy wyciągowa 
36 — JĄ gat. L-A 34 — 36, gat. |-B 
33 — 34, gai. [-C 32 — 33, gat. l-D 
31 — 32, gat. I-A 30 = 31, gat. II-B 
28 = 30, gat H-D 25 — 26, gat. IF 
24 — 25, gat. II-G 23 — 24, mąka 
pszenna pastewna 16 — 17, mąka 
żytnia wyciągowa gat. |-sży 24 — 25, 
gat. I-szy do %0% 44 — 25, gat I-szy 
dò 65% 23 — 24, gat. il-gi 1850 == 
19, razowa 18.50 — 19, poślednia 
13.50 — 14, otręby pszenne grube 
10.50 — 11, średnie 9.50 — 10, miat- 
ke 3.50 — 10, żytnie 8.50 = 9, kuchy 
Iniane 15.75 — 16.25, rzepakowa 12.75 
— 13.25. 
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Największy przyrost naturalny mają prawosławni 


Naimniejsza Śmiertelność panuje wśród żydów 


Przyrost naturalny w Polsce w 
Pierwszym kwartale b. r. wynosił 
przeszło 95 tysięcy, był więc wyż- 
szy od przyrostu naturalnego w 
tym samym czasie w roku ubie- 
giym. Liczba urodzeń wynosiła 
219 tysięcy, a liczba zgonów — 
124 tysiące, co oznacza, iż w sto- 
sunku do ogółu ludności liczba u- 
rodzeń nie dosięgała 26 na tysiąc, 
a liczba zgonów stanowiła 146. 
Mieliśmy więc wskutek tego przy 
rost naturalny, wynoszący 11,3 na 
tysiąc mieszkańców Polski. 


ZMALAŁA LICZBA URODZEŃ 


Zanotować jednak należy, iż 
przed rokiem liczba urodzeń była 
większa i sięgała 27 na tysiąc, a 
również znaczniejszy był odsetek 
zgonów, bo — 17,6 na tysiąc lud- 
ności. Jak z tego wynika, teraz 
zmalała liczba urodzeń, ale w 
jeszcze większym stopniu zmniej- 
szyła Bię liczba zgonów i temu 
tylko zawdzięczać można  zwięk- 
szenie przyrostu naturalnego. 
Gdyby liczba zgonów pozostała w 
roku bieżącym tak samo wielką 
jak przed rokiem, to mielibyśmy 
przyrost naturalny mniejszy teraz 
niż poprzednio. 

„Jeśli idzie o podział przyrostu 
naturalnego na poszezególne gru- 
py narodowości zamieszkujące 
Polskę, to można na podstawie 
statystyki wyznaniowej uczynić to 
z pewnym przybliżeniem. 


59 TYSIĘCY POLAKÓW 


Z całą więc pewnością twier- 
dzić można, że przybyło nam 59 
tysięcy Polaków, bo tyle wynosi 
przyrost naturalny katolików. Na 
drugiem miejscu pod względem 
liczebności idą prawosławni z 
przyrostem naturalnym — 17 ty- 
sięcy, następnie — grecko-katoli- 
cy, których przybyło 11 tysięcy i 
żydzi — 6 tysięcy. 


NAJWIĘKSZY PRZYROST 
MAJĄ PRAWOSŁAWNI 


Wśród tych grup wyznanio- 
wych, którə pokrywają się czę- 
ściowo z podziałem narodowościo 
wym naszej ludności, największa 
liczba urodzeń przypada stosun- 
kowo na ludność prawosławną, 
gdyż prawie 32 na tygiąc. Rozrod- 
czość tej ludności jest bardzo 
znaczna, a że odsetek zgonów wy- 
nost wśród niej 15 na tysiąc, prze 
to i przyrost naturalny tej ludno- 
šti jest bardzo znaczny, sięga bo- 
wiem 16,7 na tysiąc, 

R... wielkiego przyrostu natu- 

; Ba żak prawosławni nie po- 
siada żadna inna grupa wyzna- 
niowa w Polgce. 

„Grecko katolicka ludność ma 
n'eco mmiejszą ilość urodzeń, bo 
niespełna 31 na tysiąc, jednak od- 
sctek zgonów wśród tej ludności 
iest największy w Polsce i wyno- 
si prawie 19 na tysiąc. Wskutek 
tego też przyrost naturalny wyra- 
ża się dla grecko-katolickiej lud- 
ności tylko 12 promille. 


Na marginesie 


PRZYROST NATURALNY 
KATOLIKÓW 


Ludność katolicka, a więć bez- 
warunkowo polska miała liczbę 
urodzeń daleko mniejszą od po- 
wyższych grup ludności, gdyz na 
tysiąc katolików przypadało nie- 
całe 26 urodzeń. Liczba zgonów 
kyła jednak wśród katolików tów- 
nież niższa niż liczba zgonów 
wśród prawosławnych i grecko- 
katolików, nie sięgała bowiem 15 
na tysiąc. Mimo to jednak przy- 
rost naturalny ludności katoli- 
ckiej był słabszy niż wśród rusi- 
nów i białorusinów i wynosił za- 
ledwo 11 na tysiąc. Mniejszy tyl- 
ko przyrost ludności chrześcijań- 
skiej został zanotowany u ewan- 


gelików, których przybyło zaled- 
wo 4,6-na tysiąc. 


NAJMNIEJSZA LICZBA 
ZGONÓW WŚRÓD ŻYDÓW 


Ludność żydowska miała w Pol 
sce najmniejszą liczbę urodzeń, 
bo 18,5 na tysiąc, ale też i naj- 
mniejszą liczbę zgonów — 10.6 
promille. Ta też przyrost natural- 
ny tej ludności sięgał tylko 7,9 na 
tysiąc, jest więc daleko mniejszy 
niż przyrost ludności prawosław= 
nej, grecko - katolickiej i katoli- 
ckiej. | 

Jak widać z powyższego naj- 
większy przyrost naturalny wy- 
kazuje ludność prawosławna, przy 
rost tej ludności jest półtora ra- 


Ponowne zabiegi o»ochronę lokatorów” 
dia lokali handiowych 


Przedstawiciele rzemieślnicze- 
go samorządu gospodarczego i 
społecznych organizacji rzemieśl- 
niczych złożyli ponownie w Min. 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu 
memorjały, uzasadniające ko- 
nieczność odroczenia terminu wej 
Ścia w życie tej części dekretu 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któ- 
ra znosi od 1 października ochro 
nę lokatorów w stosunku do loka- 


li handlowych. . 

Interwenjując ponownie w tej 
sprawie, podkreślono, że cały 
świat rzemieślniczy żywi nadzie- 
ję, iż cała ta sprawa będzie w naj 
bliższym czasie przychylnie zała- 
twiona, a to ze względu na zbli- 
żzjący się termin zniesienia oma 
wianej ochrony, która zagrażała- 
by bytowi wielu placówek handlo 
wych i przemysłowych. 


6 siypendjów iekarskich 


w instytucie „Carlo Forlanini” w Rzymie 


Wzorem lat ubiegłych Italski Fa- 
szystowski Związek Przeciwgruźliczy 
oddaje do dyspozycji Międzynarodo- 
wego Związku Przecigruźliczego 
sześć stypendjów dla studjów nad 
gruźlicą w instytucie „Carlo Forlani- 
ni“ w Rzymie, 


Redukcje 
w G. U. S. 


W końcu lipca r. b. zwolniono 60 
pracowników Głównego urzędu sta- 
tystycznego, zatrudnionych przy o0- 
pracowywaniu spisu ludności. Wszyst 
kie interwencje, podejmowane w tej 
sprawie nie daly pozytywnych wyni- 
ków. Większość zwolnionych jest o- 
barczona rodzinami, niektórzy praco- 
wali w Urzędzie po kilkanaście lat, 
wszyscy pobierali niskie pensje (X 
i X grupy uposażenia), a nie majac 
innych Środków utrzymania poza 
pracą, ani żadnych oszczędności, są 
odrazu skazani na nędzę, 


Stypendja te, w wysokości 3.000 
lirów, każde, wraz z mieszkaniem i 
całkowitem utrzymaniem, mają za 
Żadanie ułatwić lekarzom zagranicz- 


nym staż w instytucie. — Staż trwa | 


od 15 listopada do 15 lipca, t. j. 
ośm miesięcy, ze zwykłą przerwą 
wakacyjną. Mieszkanie w instytucie 
obowiązuje. 

Stypendja będą przyznane na po- 
siedzeniu Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowego Związku Przeciw- 
gruźliczego w dniu 7 września w Li- 
zbonie. 

Lekarze chcący ubiegać się o sty- 
pendja w instytucie „Carlo Forlani- 
ni“ powinni zgłosić swą kandydatu: 
re do Polskiego Związku Przeciwgru- 
źliczego, Warszawa, ut. Karowa 81, 
najpóźniej do dn. 20 sierpnia 19836 r. 
z podaniem: 1) nazwiska i imienia; 
2) curriculum vitae, ze szczególnem 
uwzględnieniem przebiegu pracy le- 
larskiej; 8) wykazu ogłoszonych 
prac naukowych, o ile możliwe z za- 
łączeniem tych prac. 

Kandydatury zgłaszane inną drogą 
nie będą rozpatrywane. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


i 


za większy od przyrostu katoli- 
ków, czego nie można uważać ža 
objaw specjalnie dla nas pożąda- 
ny. 


Co się tyczy ludności żydow- 
skiej, powiększa się ona liczebnie 
stosunkowo słabiej od „Jadności 
chrześcijańskiej, a nawet ten po- 
ziom swojego przyrostu natura|- 
nego jaki posiada, zawdzięcza 
przedewszystkiem małej śmiertel- 
ności. 

| W. B. 


Prze 


BATALJA GOSPODARCZA 

„Gazeta Polska“, zajmując się 
ostatnio sprawą „postępów inter- 
wencjonizmu „doprowadziła do o- 
żywienia dyskusji nad metodami 
działania gospodarczego, najbar- 
dziej celowemi, w naszych warun- 
kach. 

„Kurjer Polski", organ sfer 
przemyslowych, broni po staremu 
liberalizmu, przecząc racji niższej 
obronności państw, których ustrój 
gospodarczy opiera się na libera- 
liźmie, negując zarazem faktowi, 
że interwencjonizm państwowy 
daje pośrednio masom udział w 
podziale dochodu społecznego. 

Jeśli chodzi e pogotowie zbrojne, 
to absolutnie nie można twierdzić, 
aby państwa o ustroju bardziej libe- 
ralnym były gorzej militarnie przy- 
gotowane, aniżeli państwa o ustroju 
autorytatywnym, natomiast te ostat- 
nie są niewapliwie bardziej bojowo 
nastrojone. Właśnie dlatego, że no- 
woczesna wojna wciąga cały aparat 
techniczno - gospodarczy kraju, nie 
można obronności państwa oprzeć na 
rozkazie — a to jest istotą interwen- 
cjonizmu — tylko na wszechstron- 
nym rozwoju wszystkich sił wytwór- 
czych w społeczeństwie, co wtedy tyl- 
ko może się udać, jeżeli siły te będą 
mogły działać samodzielnie i swobo- 
dnie. 

Druga rzekoma przyczyna wzrostu 
interwencjonizmu — dojście do głosu 
szerokich mas -— jest również niepra- 
wdziwa. Największy zakres osiągnął 
interwencjonizm w tych krajach — 
jak Niemey, Włochy, ZSRR, — w któ 
rych szerokie masy „do głosu“ dopu- 
szczane sa wtedy, kiedy trzeba krzy* 
czeć hurra. Zreszta zawsze tak by- 
ło: najbardziej drobiazgowy i doku- 
czliwy interwencjonizm w epoce mer- 
kantylizmu czy państwa kameralisty- 
leznego szedł w parze z absolutyzmem 
„politycznym, z wykluczeniem szero- 
kich mas od współudziału w rządze- 
niu. s 

Z tych wypowiedzi, aż bije o»a- 


W związku z przygotowywane- 


mi uroczystościami ludowemi na!chłopsko - żołnierskich. 


wW dmiu 15 sierpmia 


do udziału w uroczystościach 


dzień 15 sierpnia b. r. warto za-|on: 


notować ukazanie 


się okólnika 
Zw. Halerczyków, 


wzywającego 


Senority... 


W tragicznych walkach hisz- 
pańskich biorą udział i kobiety. 
Odznaczają się one, zwłaszcza 
młode komunistki potwornem 0- 
krucieństwem. Te dziewczęta po- 
trafią z lekkiem sercem skazywać 
na rozstrzelanie, być w czasie 
kaźni, lub nawet własnoręcznie 
dokonywać egzekucji, często mor- 
dując,bezbronnych więźniów u- 
derzeniami kolb karabinowych, bo 
szkoda każdego ladunku... 


Wśród kobiet rewolucji „fron- 
tu ludowego" przoduja „Lą Pa- 
sionaria ", o ciepłym przydomku, 
„Kwiat Namiętności”, Maria del 
Pilar Largo Caballero, córka „Le- 
nina Hiszpanji”, namiętna Dolo- 
tes Murreto i sielankowa Victo- 
ria Kent, która nietylko walczy, 
ale i życie codzienne obdarza „po- 
stępowemi" zdobyczami  czerwo- 
ne; anarchji. 

Pismo „Voila“ taką kreśli 
sylwetkę: 

„Jest Victoria Kent erudytką Wyda- 
ła już liczne prace socjalistyczna, wy- 
głosiia niezliczone odczyty, * siedziala 
nawet w więzieniu podczas dyktatu- 
ry Primo de Rivery, gdy wter1 Repu- 


blika uczyniła z niej generalną dyrek- 
torkę więzień, 


ierwszym czynem Wiktorii 


jej 


była 


laicyzacja więzień, których dozorczy- 
niami były do tej pory zakonnice, po- 
czem przeszia do reform daleko śmiel- 
szych. 

— Niebezpiecznie jest — twierdziła 
ona —- by więźniowie byli pozbawieni 
kobiet. To może spowodować różne 
komplikacje psychiczne... 

I przechodząc od teorji do praktyki, 
Victoria Kent próbuje zorganizować 
stale odwiedziny lega!nych żon u żo- 
natych więźniów i wizyty kobiet lek- 
kich obyczajów u więźniów stanu 
wolnego-. f 

Doprawdy wzruszające. Maso- 
we zbrodnie, gwalty i okrucień- 
etwa i „nowoczesny“ system peni- 
tencjarny dla rzezimieszków j zło 
czyńców, wynalazku senory Kent! 
Ta zamiana więzień na lupanary 
ma niewątpliwie wiele uroku, 
szczególnie dla zwolenników „fron 
tu ludowego‘... 

„Front Ludowy“ powinien sta- 
rowczo zafundować Victori Kent 
pomnik, i to jeszcze zanim wróci 
ona tam, gdzie przebywała za 
czasów de Rivery i gdzie _ brak 
„postępowych* reform w więzien 
nictwie zapewnie naraził ją na 
„kemplikacje psychiczne”, pozo- 
zlawiające smutne ślady na umy- 
slowości czerwonei doloresSy... 

(al. s.) 


* 

„W celu zadokummentowania z na- 
szej strony, jako żołnierzy, zrozumie- 
nia roli, jaką chłop polski już ode- 
grał i jaką odegrać jeszcze musi w 
całości naszych idących dziejów, w 
celu zadoltumentowania naszego z 
chłopem polskim braterstwa — Za- 
rząd Główny poleca Zarządom Cho- 
rągwi, placówek, jak i poszczegól- 
nym kolegom, by uroczystości 15-g0 
sierpnia 1936 r. poza oddaniem wy- 
razów hołdu całemu Narodowi, — 
szczególnie poświęcone zostały ucz- 
czeniu pamięci chłopa polskiego, po- 
ległego za Polskę, dła Niej i za Nią. 


. Koledzy! Skierujcie wszystkie swo- 
je siły, by podjęta przez Was inicja- 
tywa objęła cały Naród, by w szcze- 
gólności miasta zrozumiały swój wo- 
bec ludu polskiego obowiązek — 
uczczenia syna tego ludu, chłopa pol 
skiego, który narowni ze wszystkimi 
— nie od uziś — ofiarą swej krwi 
zdobyi sobie ostrogi rycerskie i peb 
ne prawa obywatelskie, których mu 
nikt, chyba z jego życiem — nie jest 
w stanie już odebrać, 


Koledzy: Zadokumentujmy i wezwij 
my do wspolpracy wszystkich Pola- 
ków dobrej woli, stwórzcie lokalne, 
powiatowe, miejskie czy też woje- 


Brzmi ' 


inuta ciszy” 


czycy wezma udział w manifestacjach chłopsko-żałnierskich 


„Stronnictwo Ludowe“ wydało 
nowy komunikat, że uroczystości 
rozpoczną się już 14-go sierpnia. 
O godzinie 9-ej wieczorem 14 
sierpnia we wszystkich wsiach 
odbędą się uroczystości ku czci 
poległych chłopów z danej wsi. 

Mają być zapalone ogniska, 
odczytane nazwiska poległych 
chłopów i odśpiewane pieśni lu- 
dowe. 

15 sierpnia b. r., o godz. 12-ej, 
podczas zebrań publicznych ma 
być zarządzona jedna minuta ci- 
szy dla uczczenia wszystkich po- 
lległych bohaterów w roku 1920. 

Fodczags uroczystości pieśnią 
oficjalną ma być pieśń z 1831 r. 
„Gdy naród do boju...“ tej treści: 
Gdy naród do boju wystąpił z 

(orężem, 
Panowie o czynszach radzili, 
Gdy naród zawołał: umrzera lub 
[zwyciężym, 
Panowie w stolicach bawili. 
O cześć wam panowie magnaci! 
ża nasza niewolę, kajdany, 
O cześć wam książęta, hrabiowie, 
[prałaci, 
Za kraj nasz krwią bratnią 


wiat ie c [zbryzgany. 
wódzłie — w zależności od warun- i ai 
ków —. komitety, któreby wzięły ten Armaty pod Stoczkiem 2 dak 
obowiązek na siebie, nawiażcie kon- R P fuga 

takt natychmiast ze Stronnictwem rper h Malby Di cygara, 
Ludowe, Narodową Parija Robot- | Radzili o braciach z za Buga. 

niczą,  Ulrześcijańską  Demoktacją, | O część wam panowie i t. d 
organizacjami  społecznemi i b. 


wojsk, by akcję wykonawczą wzięli 
na siebie przedewszystkiem prezesi 
Chorągwi. Maniiestacje winny mieć 
charakter imponujący. Wszędzie w 
miastach winny odbyć się nabożeń- 
stwa, uroczyste akademie, odczyty i 
składanie wieńca na grobach „Nie- 
znanego Zołnierza”.., 


15 sierpnia ma ukazać się rów 
nież specjalna odezwa gen. Hal- 
lera. * 


ZOO O Z AZ EO ORA A NE EN 


Lecz kiedy wybije godzina 

ua m wl [powstania, 
Magnatom lud ucztę zgoíńje, : 
Muzykę piekielną zaprosi do grania 
A szlachta niech wtedy tańcuje. 
O cześć wam panowie i t. d. 


Ta klasowa, smutna pieśń z 
okresu niewoli musi razić każde- 
go w dniu święta zwycięstwa na 
rodowego, 


4 


w Ju 


„Kurjer Poznański" donosi z 
Gdyni: 
„Jakże typowa jest współczesna 


Jurata. Pułkownicy i ministrowie są 
je} mieszkańcami. Z Warszawy bawi 
najwyższą jej elita nietylko dia wy- 
poczynku, ale także dla uspakajają- 
cego załatwienia spraw gdańskich. 
W Juracie bez 10 zł. w kieszeni — 
nie można wchodzić do restauracji. 
Bez posiadania 1000 zł. — nikt nie 
może myśleć © miesięcznym skrom- 
nym pobycie, To też „twarde życie 
w Juracie prowadza tylko wyżsi dy- 
gnitarze 1 żydzi, Polacy rozlokowali 
się w Jastarni, Helu i innych miej. 
scach, gdzie nawet strychy  zamie- 
niają na tamie mieszkania dla letni- 


tre 


rza 


„Surowe życie” 


racie 


ków. Sezon letniskowy na wybrzeżu 
jest odbiciem polskiej rzeczywisto- 
ścić, 

„Dziennik Bydgoski" apeluje 
do premjera Składkowskiego, a- 
by w swych podróżach inspekcyj 
nych zwiedził również Juratę na 
Helu, gdzie „od szeregu dni sto- 
ją dwie salonki kolejowe, zamie- 
szkałe przez jakichś dygnitarzy”. 
„W salce jadalnej wagonu widać 
roznegliżowane do ostatnich gra- 
nic towarzystwo, siedzące przy 
stole zasiawionym butelkami i 
kryształami". 


ad prasy 


wa przed etatyzmem, przed zagro- grze sił ekonomicznych"; Jedyną 


żeniem nawet obecnej swobody go 
spodarczej (mocno, zresztą nad- 
wątlonej) dalszymi postępami in- 
terwencjonizmu. 

To jednostronne spojrzenie na 
etatyzm i interwencjonizm, jako 
|coś nierozłączonego, razi. Inaczej 
też widzi te sprawy „I. K. C.“, o- 
ceniając je spokojniej i bez ner- 
wowości: 


Można być zwolennikiem interwen- 
cjonizmu, a przeciwnikiem etatyzmu 
— i na odwrót. Interwencjonizm, ja: 
ko zasada, rozumie się sam przez się. 
Codzienna praktyka, zresztą udwiecz- 
na, potwierdza tę zasadę. Państwo 
interwenjowało zawsze, raz silniej, 
drugi raz słabiej. 

Natomiast państwo rzadko, wzgl. 
na małą skalę, uprawiało etatyzm, 
t. j. prowadziło na własny rachunek 
przedsiębiorstwa przemysłowe, ban- 
kowe. handlowe, transportowe i t. d. 

Etatyzm, t. j. prowadzenie zarob- 
kowej działalności gospodarczej pań- 
stwa jest całkowicie zbędne wobec 
ogromnego udziału państwa w wyni- 

|kach zarobkowych obywateli. Pań- 
stwo różnemi podatkami zabiera o- 
bywatelowi pizzei-tnie jedna trzecią 
dochodu, a w wrźszych karegorjach 
znacznie ponad połowę — i to bez ry- 
zyka. Pceo więc państwu prowadze- 
nie zarobkowej działalności * gospo: 
darczej z natury ryzykownej, a w 
rękach państwa mało oszczędnej czy- 
li niegospodarnej, 

Nie można też etatyzmu klaść 
na kark „interwencjonizmu“ dro- 
gą taniego uogólnienia. 

„Program „interwencjonizmu“ nie 
nie mówi. Na program ten mogą zgo- 
dzić się liberali i kartelowcy — i so- 
cjaliści i totaliści, Trzeba powiedzieć, 
o jaki, interwencjonizm chodzi! Czy 
chodzi” o interwencjonizm, którego 
domagzją się kartelowcy i monspoli- 
ści? Czy o interwencjonizm, który 
domaga się zasad „uczciwej gry“, 
zasad uczciwości, równości szans w 
pracy zarobkowej obywatela? Czy o 
jtaki interwencjonizm, który chce re- 
alizować doktrynę egalitaryzmu ? Czy 
wreszcie doktrynę „wszechmocnego 
państwa wobec słabego obywatela“? 

Interwencja państwa w życie 
gospodarcze nie rodzi już sama 

i przez się skutków dodatnich. Mo- 
że być ona zła lub fałszywa ek- 
nomicznie i wówczas. w najlep- 
szym razie nie daje korzyści, w 
najgorszym rujnuje gospodarstwo 
narodowe, niepomiernie je osłabią 
jąc. Te rzeczy zdarzały się u nas 
dość często, a sprawy choćby prze 
mysłu samochodowego świadczą 
o tem wyraźnie. Ale jest to przy- 
klad, nie norma — niestety przy- 
kład nieodosobniony. 

„Państwo interwenjowało przeważ- 
nie nie dia obrony zasad „fair - play* 
nie dla obrony mechanizmu rynkowe- 
go, ale przeciw temu mechanizmowi. 
Ono przyczyniło sie do powstania o- 
gromnego gmachu kartelizmu i mə- 
nopolizmu, do rozwielmożnienia się 
systemu koncesyj, przywilejów i wy- 
łączności. Ono zepsuło rozdział do- 
chodów w Polsce — a go nie napra- 
wiło» 

„Współczesne państwo nie musi ba- 
wić się w przemysłowca, bankiera i 
kupca — ale niewatpliwie musi in- 
terwenjować. Chodzi o to, by inter- 
wenjowało we właściwym kierunku i 
we właściwym celu. 

Zmiana warunków 
nych decyduje dziś o zmianie me- 
tod. Ustępują również dawne kry- 
terja oceny szeregu zjawisk. 

Niezmiernie charakterystyczny 
pod tym względem artykuł zamie- 
szcza w „Wieczorze Warszaw- 
skim“, b. min. skarbu Gabrjel 
Czechowicz, który omawia ban 
kructwo gospodarki liberalnej, o- 
ceniając je z punktu widzenia 
przesuwania się punktu ciężkości 
w ekonomji ku gospodarce plano- 
wej. 

Uznając wyjątkowość sytuacji 
dzisiejszej, grzebiącej wiele „żela- 
znych prawd“, z czem trudno się 
wielu pogodzić, daje p. Czecho- 
wiez przeciwstawienie sobie syste- 
mów gospodarki planowej i libe- 
ralnej. 

System liberalny — w klasycznem 
ujęciu — jest ustrojem, opartym wy- 
Iłącznie na inicjatywie prywatnej, na 
"swobodnej, niczem  niekrępowanńej 
|lkonkurencji, na t. zw. „swobodnej 


ł 


2, 
acti 


dźwignią, jedynym motorem tego 8y- 
stemu jest zysk indywidualny. Gospo- 
darka planowa — w marksistowskiem 
ujęciu — opiera się na odwrotnych 
założeniach: inicjatywę prywatną Ta- 
stępuje w niej wola społeczeństwa 
lub jego organów, zysk indywidual- 
ny — interes zbiorowości, wolną gr% 
sił ekonomicznych — ustalony zgóry 
plan tak zaspokojenia potrzeb bieżą* 
cych, jak i zabezpieczenia bytu przy- 
szłych pokoleń. Nie taką jednak ideę 
będę przeciwstawiał doktrynie libe- 
ralnej. Będę operował pojęciem go- 
spodarki planowej, utrzymanej w 8Tra 
nieach ustroju  kapitalistycznego, a 
więc uznającej zasadę własności pry* 
watnej i rentowności prywatnych 
warsztatów pracy, nie negującej tak- 
że potrzeby prywatnej inicjatywy. 

Doktryna liberałna zawiodła. 
Sprawiła wprawdzie, że wiek 
XIX i początek XX stanęły pod 
znakiem znakomitego rozwoju, 
ale mechanizm jej nie mógł 
sprostać, gdy  wetknięto weń 
dwa kliny: przez zrzeszenia pro 
ducentów ograniczono „swobod- 
ną grę sił ekonomicznych”, przez 
autarkię gospodarczą złamano 
wolny obrót. 

„Ustrój liberalny prowadził ludz- 
kość do postępu dopóty, dopóki 
działał sprawnie automatyżm gospo- 
darczy tak w skali lokalnej, jak i 
międzynarodowej; natomiast zaczął 
na caiej Inji zawodzić, gdy wolna 
gra sił ekonomicznych ulega rozmai- 
tym ograniczeniom i skrępowaniom. 

Zamieszczony w wyjątkach ar- 


tykuł stawia sprawę na szerszej 
podstawie. Jestto początek cyklu, 
który niewątpliwie pełniej uza- 
sadni zarysowaną na wstępie te- 
zę. 


ZA USTROJEM 
AUTORYTATYWNYM 

Żydowski „Nasz Przegląd“ za- 
mieszcza artykuł „Niepokój i u- 
spokojenie', poświęcony naszym 
stosunkom wewnętrznym i grze 
sił politycznych. „Nasz Prze- 
gląd" widzi tylko jedną możliwą 
drogę bezpośredniej konsolidacji 
i uspokojenia: 

„Politycznie pogodzić można 
wszystkich tylko zapomocą powrotu 
do parlamentaryzmu. Jeżeli o udzia- 
lie we władzy decyduje kartka wy» 
borcza, to ostra walka toczy się tyl- 
ko podczas kampanji wyborczej, w 
ciągu zaś czterech lat pracy sejmo- 
wej odbywa się spokojna walka ideę- 
owa“. 


Przyjęcia tej drogi wyjścia 
nie należy się jednak spodzie- 
wać. Oznaczałoby to dla ludzi 


dzisiejszego systemu bezpowrot- 


ne odejście, a ponadto wrazie 
zwycięstwa grupy, narodowej, 
prowadziłoby do jej dyktatury, 


Przeprowadzenie zaś ugody mię: 
dzy prawicą — sanacji, a blo- 
kiem narodowym nie jest rów- 
nież możliwe, gdyż grozi opozy* 
cją jeszcze skrajniejszych żywio= 
łów narodowych. Pozostaje więc 
— zdaniem „Naszego Przeglą- 
idu* — jedno rozwiązanie, po- 
średnie „ugoda ze  społeczeńst- 
wem". Żydzi wyobrażają ją 80- 


ekonomicz- | bie dość prosto: 


„Ugoda więc, czy też konsolidacja 
przy ustroju autorytatywnym Bie 
jest możliwa z partiami opozycyjne- 
mi, lecz ze społeczeństwem, i to 
głównie na tle ekonomicznem. „Jeżeli 
ixząd wkroczy na drogę dojrzałych 
reform, które zapewnią ludnośc: 
wzgiędny bodajby dobrobyt, to żad. 
na demagogia opozycyjna nie nad- 
wyręży jęgo popularnosci. Reszty da 
konać mogą posunięcia nawpoł poli- 
tyczne. Z jednej strony Rząd powi: 
nieą zapewnić ludności wolność sło- 
wą i prasy dla wypowiadania jej de- 
zyderatów (początek w dziedzinie 
prasy został chwalebnie uczyniony), 
a z drugiej nie pozwalać na wyuzda- 
nie tej wolności w celu nawoływania 
do gwatlu*, 

Krótko mówiąc: trochę pracy 
trochę swobód i pilne baczenie 
by żydom nie stała się krzywda. 
Trzeba przyznać program dość 
ograniczony i jak dla narodu, 
który ma wolę rozwoju, za mie 
zerny, dła społeczeństwa polskie 
go zaś ..nieaktualny. 
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CZWARTEK 


Dziś Przem. Pańskic 


Jutro św. Kajetana 


TEATR NARODOWY: Dziś i ju- 
tro „Wielka miłość“ Molnara z O- 
sterwą. 

TEATR POLSKI: 
„Dziewczęta i oni“ Bus - Feketego, 
z Piaskowską, Żabczyńską, Żeliską, 
Węgrzynem, Kondratem, Woskowskim 
Brodniewiczem i Łuszczewskim. 

TEATR NOWY: Nieczynny. 

TEATR MAŁY: Nieczynny. 

TEATR LETNI: Dziś i jutro „Po- 
dwójna buchalterja* w reżyserji War 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w rolach 
głównych. 

TEATR KAMERALNY: Nieczynny. 

TEATR  MALICKIEJ: Dziś 
„Profesja pani Warren“ z Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim i inn. 

Wkrótce premjera komedji rumun- 
skiej p. t. „Zamieszaj”. 

WIELKA OPERETKA (Karowa 
18): Dziś premjera „Trzech walcy* 
O. Straussa. 

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA ŚW 
KRZYŻA — codzienne o godz. 7.30 
wiecz „Syn marnotrawny” opowieść 
biblijna w 5 aktach. 


Dziś i jutro 


— 


CYRULIK WARSZAWSKI: Do 
niedzieli rewja p. t. „Frontem do 
radości“ z Ordonką, Symem, Kru- 


kowskim i Lawińskim na czele (7.15 
i 9.45). 


PREMJERA 
„MIŁOSNYCH WALCÒW“ 


Operetka J. Korolewicz - Waydo- 
wej występuje dziś z najwspanial- 
szą operetką Oskara Strausa „Miło- 
sne walce“. Wspaniałe melodje roz- 
dzielone na 3 epoki walców Strausa 
ojca i syna nucić będzie cala War- 
szawa. Na czele olbrzymiego zespołu 
aktorskiego urocza Nina Grudzińska. 
pierwszy amant J}. Korolkiewicz, ulu- 
bieniec publiczności Szczepański i do 
skonały komik Szpingier. Wiełki balet 
Opery Warsz. pod wodzą M. Pianow- 
skiego wykona tańce klasyczne i no- 
woczesne. Na czele najświetniejsza 
polska primabałlerina Barbara Kar- 
czmarewicz, Nowicka, Michalska, Ka- 
niewska, Szatkowska. Bogata wysta- 
wa i doskonala batuta dyr. Nawrota 
" dopełniają fascynującą całość. Kasa 
teatru czynna od 11 rano cały dzień 
bez.przerwy. Bilety od 50 gr. do 5 zł. 


|. 
Suche cyfry wyjęte ze statysty- 


ki samobójstw kryją w sobie bez- 
miar tragicznych konfliktów ży- 
ciowych. cichych dramatów, bez- 
skutecznych zmagań z przeciwno- 
ściami losu, czy własną słabością. 
W okresie powojennym, w cza- 
sach kryzysu i bezrobocia, z jed- 
nej strony znacznie słabiej dzia- 
łają wszelkie hamulce morałne, z 
drugiej zaś wyczerpane nerwy 
nie wytrzymują walki z trudno- 
ściami. 

Według oficjalnych statystyk, 
w ciągu roku ubiegłego targnęło 
się na życie w całej Polsce ogó- 
łem 4.121 osób, w tem 2.468 męż- 
czyzn, t. j. około 60 proc. ogólnej 


liczby, oraz 1.658 kobiet. Z tej 
liczby zamachów samobójczych 
2.612 zakończyło: się wynikiem 


śmiertelnym, zatem przeszło 60%. 


Jeżeli idzie o śmiertelność za- 
machów samobójczych, u  męż- 
czyza jest ona znacznie większa 
niż u kobiet; mianowicie na każ- 
dych 100 mężczyzn, którzy popeł- 
nili zamach samobójczy w roku 
ubiegłym, umarło 73, na każde 
100 kobiet zaś — 48. Mniejsza sto 
sunkowo liczba śmiertelnych sa: 
mobójstw u kobiet da się wytłu- 
maczyć przedewszystkiem tem, że 
kobiety, popełniając zamach sa- 
mobójczy, w znacznej*części wy- 
padków używają środków mniej 
niebezpiecznych, niż mężczyźni. 
Najczęściej używauym przez ko- 
biety narzędziem samobójstwa 
jest trucizna. która naogół pozo- 
stawia większe możliwości ratun- 
ku niź np. postrzał rewolwerowy 
w okulice serca czy w skroń — 
najczęstszy rcdzaj samobójstwa u 
mężczyzn. 


Ciekawie przedstawiają się da- 
ne dotyczące wieku samobójców. 
Otóż największa liczba samo- 
bójstw w róku ubiegłym przypa- 
da na kobiety w wieku od 20 de 
24 lat, mianowicie 345 zamachów 
samobójczych, oraz na mężczyzn 
w wieku od 25 do 29 lat, miano- 
wicie 492 zamachów. Najwięcej 
zatem samobójców przypada na 

| wiek od 20 do 30 lat. Następnie 


28 nagród 


dla pracowników miejskich 


Prezydent Miasta p. min. St. 
Starzyński zawiadomił  okólni- 
kiem ogół pracowników miej- 
skich, iż wzorem lat ubiegłych 
również w b. roku budżetowym 
przyznawane będą nagrody dla 
pracowników miejskich za zapro 
jektowane oraz wprowadzone w 
życie ulepszenia w dziedzinie ad- 


ministracji i gospodarki instytu- 
cyj miejskich. > 

Nagród w b. roku będzie przy- 
znanych 28, z których 13 z funda 
cji im. inż. Piotra Drzewieckiego 
po zł. 288,33 każda i 15 ze specjal 


nego funduszu miejskiego po zł. 
500 każda. Termin zgłoszeń o 
przyznanie nagród upływa z 


dniem 15 listopada r. b. 


Walka z wścieklizną u psów 
w okolicach podwarszawskich 


+ W. związku z prowadzoną akcją 
zwalczania wścieklizny u psów 
wydał starosta na powiat war- 
szawski przypomnienie do właści- 
bieli psów o obowiazku rejestro- 
hyania wszystkich psów mających 
ponad 3 miesiące i wykupywania 
dla nich numerków. Psy służące 
do strzeżenia domostw muszą być 


Wypadki 


Powiesił się na klamce. Przy ulicy 
Wołomińskiei 17-A mieszkał konduk- 
tor kolejowy, „Mikołaj Bugajew, lat 
38, z żoną. Zotją ; Il-ietnim synkiem. 
Bugajew wpadł w depresję psychiczną 
i nosił się z zamiarem samobójczym. 
Wczoraj około południa, gdy zostal 
sam w mieszkan u, powiesił Się na 
klamce drzwi przejściowych z kuchni 
do pokoju. Gdy żona wróciła z mia- 
sta i weszła do mieszkania (gdyż de- 
sperat pozostawi! drzwi otwarte), zas 


Załamanie Się, 
cen pomidorów 


Na rynku warzywnym w Warsza- 
wie terdencja jest w dalszym ciągu 
b. słaba spowodu dużej podaży, wy- 
wołanej wczesnenr obrudzeniem się 
warzyw wobec wysokiej temperatu- 
ry w czerwcu i lipcu. Oprócz ogórków 

tórych cena wynosi w hurcie pół 
prosz za sztukę, we wtorek, 4 D. in. 
rasiąpiło załamanie się cen  puini- 
dorów, które tego duia bzly 3pzze- 
dawane od 8 da 20 groszy zu kg. w 
hurcie. Niewątpliwie cena ta winna 
się w najbliższych dniach odbić na 
kształtowaniu się detalicznych cen 
tego artykułu w Warszawie. 


L 


trzymane na uwięzi, zaś psy poza 
ne na smyczy. 

Właścicielom osób, którzy nie 
zastosują się do tych przepisów 
grożą kary do 3.000 zt. grzywny 
obrębem zagrody muszą być zao- 
patrzone w kagańce, lub prowadzo 


i 5 miesięcy aresztu. 


O f . > 

i kradzieże 
stala już tylko stygnące zwioki. Wszel 
ki ratunek okazał się spóźn.ony. 


„Ludożerca”. W sodowiarni przy 
ul. Podwale 22, w pokoju gościnnym, 
podczas bójki pomiędzy p'janymi 
goścmi: Waclawem  Narkiewiczem 
(Rynek Starege Miasta 36) szczotka- 
rzem i Janem Ozimkiem (bezdomny) 
kamasznikier, Narkewicz w przystę- 
pie szału pijackiego ugryzł Ozimkowi 
konce nosa i część lewego ucha, Zaj- 
ście zlikwidował policjant, przepro- 
wadzając ludożercę do Il kom. Ozin» 
ka przewieziono do szpitala Przem.e- 
nienia Pańskiego. 


Z wycieńczenia. Na rogu ul. Towa- 
rowej : Chłodnej zasłabł nagle i stracił 
przytomność 60-letni Franciszek Uru- 
szczyński (Chłodna 66) robotnik. Le- 
karz stwierdził osłah enie wskutek wy- 


cieńczenia i po udzieleniu pomocy 
przewiózł G. do doms. 
Napady. Na rogu ul. Miedzianej i 


pl. INazimierza Wielkiego, nieznany 
sprawca napadł na 40-letniego Broni- 
sława Szmisielsk ego, bez zajęcia i bez 
domnegu, ktoremu zaduł ostren na- 
rzędziem kilka ran ciętych wargi gòr- 
rej. Na terenie schroniska dlia bez- 
domnych (ks. Felńskiego !) w czasie 
bójki r0-letu' Adam Czarnecki, robot- 
nik (zam. tamże) zostal poranionv no- 
żem w twarz i lewą rękę. 


ABC 


ze wzrostem wieku daje się za- 
obserwować systematyczny spa- 
dek liczby samobójstw. Na dzieci 
w wieku od 10 do 14 lat przypada 


21 zamachów samobójczych, z 
których 13 popelnili chłopcy, 8 
zaś dziewczęta; odpowiada to 


mniejwięcej ilości samobójstw po 
pełnionych przez starców w wie- 
ku od 80 do 84 lat. 

Słatystyka samobójstw uwzględ 
nia również liczbę zamachów sa- 
mobójczych według wyznań. Tak 
więc na ludność wyznania rzym- 
sko-katolickiego: przypada 3.039 
zamachów samcbójczych (w tem 
1.777 z wynikiem śmiertelnym), 
na ludność wyznania mojżeszowe- 
go 339 zamachów (223 śmiertel- 
nych), na wyznanie prawosławne 
292 zamachów (238 zgonów), na 
wyznanie grecko-katolickie 262 za 
machy (219 zgonów), na wyzna- 
nie ewangelickie 142 zamachy sa- 
mobójcze (117 zgonów), na inne 


Zastosuimy śro 


Epidemia dur 


NOWINY CODZIENNE 


Młodzi uciekają od życia 


4.121 zamachów samobójczych w ciągu roku 


wyznania 47 zamachów samobój- 
czych (w tem 38 z wynikiem śmier 
telnym). W stosunku do liczby 
mieszkańców najwięcej zama- 
cków samobojczych przypada na 
wyznanie ewangelickie, mianowi- 
cie 16 na 100.000 mieszkańców. 
Na ludność wyznania rzymsko- 
katolickiego przypada 14 zama- 
chów samobójczych na 100.000 
mieszkańców, na ludność wyzna- 
nia mojżeszowego 11, na wyzna- 
nia prawosławne i grecko-kato- 
lickie po 7. 

Statystyka samobójstw zapo- 
czątkowana została w roku 1935. 
Wobec tego, że w latach poprzed- 
nich dane te opracowywane były 
na podstawie innej metody, prze- 
rrowadzanie porównania byłoby 
nieistotne, trudno więż określić, 
czy rok 1935 w porównaniu z la- 
tami poprzedniemi zaznaczył się 
wzrostem, czy spadkiem liczby 
samobójstw w Polsce. 


dki ostrożności 
u brzuszneg 


wzmaga się w Warszawie 


Pomimo wszelkich środków za-| Zanieczyszczona w ten sposób wy Muszałówna (z Berlina). 22.30 Wiad. 


pobiegawczych, stosowanych 
przez miejską slużbę zdrowia w 
Warszawie, epidemja duru brzu- 
sznego wzmaga się w stolicy 
Wszystkie miejsca przeznaczone 
dla tej kategorji chorych w szpi 
talach, są już zajęte. Epidemja 
ma nader ciężki przebieg (liczne 
komplikacje, duża śmiertelność 
etc.), przyczem zauważono, że b. 
duży odsetek chorych nabawił się 
tej choroby na letniskach pod- 
warszawskich. 

Należy przeto zwrócić wreszcie 
uwagę na tereny podmiejskie, 
które, mimo wielokrotnych alar- 
mów w prasie, w dalszych ciągu 
są rozsadnikami wszelkich cho- 
rób zaRaźnych, a to ze względu 
ra brak dobrej wody do picia, 
archaiczny sposób usuwania śmie 
ci przez wyrzucanie ich na drogi 
publiczne, zanieczyszczanie kand- 
łów odwadniajacych tereny pod- 
miejskie dookola których wznoszo 
ne są nadal domki pozbawione u- 
bikacji, jak to ma miejsce między 
in. w kolonii Zastów pod Aninem. 


Elektryczna 


w. warszawskim 


Przy wykonywaniu urządzeń bez- 
p.eczeństwa ruchu pociągów na linii 
średnicowej (na odcinku Warszawa 
Zachodnia — Warszawa Wschodnia) 
wprowadzono po raz pierwszy na 
kolejach polskich elestryczną sygna- 
lizację świetlną i blokadę Jinjową sa 
moczynną oraz zastosowano w SZEr- 
Szym zakresie nowoczesne urządze- 
nia nastawcze elektryczne. 

W elektrycznej sygnalizacji świetl- 
nej używa się t. zw. semałorów i 
tarcz ostrzegawczych świetlnych, na 
których sygnaly, zarówno we dnie, 
jak i w nocy, dawane są zapomocą 
barwnych świateł — elektrycznych, 
podczas gdy w sygnalizacji zwykłej, 
w której stosuje się semafory ramien 
ne (i tarcze ostrzegawcze mechanicz- 
ne), sygnały we dnie dawane są za- 
pomocą ramion (lub tarcz), a w no- 
cy zapomocą świateł z latami, o0- 


| 


czielinami ludzkiemi woda w 
tych kanałach jest pita przez by- 
dło, które wypasane jest na wa- 
łach ochronnych, co może powo- 
dować dostawanie się zarazków 
duru do mleka, a przez to zaka- 


Sa . afk ' 
żać ludzi, pijących m!eko surowe 


lub zsiadłe. 

Pozatem zwraca uwagę nieprze 
strzeganie najprymitywniejszych 
zasad higjeny w sklepach pod- 
miejskich, w których nie obowią- 
zuje np. zasada kupna dotknięte- 
go przedmiotu. Wszystkie te 
względy zmuszają do roztoczenia 
baczniejszej opieki sanitarnej nad 
terenami podmiejskiemi, a prze- 
Qewszystkiem do powiększenia 
liczby lekarzy sanitarnych (do- 
tychczas jeden lekarz na cały po 


wiat) oraz pomeeniczego persone ; 


lu sanitarnego, 


bardziej surowego dozoru budo- 


wlanego nad wznoszonemi budo- 
wlami, w celu niedopuszczenia 
budowy domków bez ubikacji, 


względnie rozbiórki już wybudo- 
wanych ete. 


sygnalizacja 


węźle kolejowym 
świetlonych nafta. 

Sematory świetlne posiadają tę 
zaletę w porównaniu z sematoramı 
ramiennemi, że wskutek zastosowa- 
nia specjalnych soczewek, sygnały 
na nich sa widzialne z większej odie- 
głości, niż na semaforach ramien- 
nych, zwłaszcza w nocy i w niesprzy- 
jających warunkach atmosferycz- 
nych, jak podczas mgły, śŚnieżycy, 
deszczu i t. p. 

Oprócz tego naprz. w tunelach, tyl 
ko sygnalizacja świetlna może spel- 
nić żądane zadanie należytej widzial- 
ności sygnaiów przez maszyńistę po- 
ciągu. 

W bieżącym sezonie budowlanym 
są już na ukończeniu roboty na St. 
Pruszków i przystępuje się do wyko- 
nania robót na odcinkach: Warsza- 
wa — Otwock į Warszawa — Prusz- 
ków. 


P 
O miasta 
ZATARG W CUKIERNI BLIKLEGO jmi, jaki wybuchł w cukierni Blikle- 


Wczoraj odbyla się dwustronna 
konferencja w inspekcji pracy [I ob- 
wodu w sprawie zatargu z kelnera- 


ELA E [1 E ROZLZEOCAGONCWNNO || pertraktacje. 


Zrrarii 


Ś. p. Zdzisław Kazimierz Iwicki, 
emeryt PKP, l. 49, w Warszawie; ś. 


go. Konferencja w inspekcji pracy 
nie dała pozytywnych wyników, gdyż 
pracodawca odrzucił wszystkie żąda- 
nia pracowników i nie zgodził się na 
W ten sposób 
część pracowników kelnerskich w cu- 
kierni Bliklego straciła pracę. 


ODPUST ŚW. DOMINIKA 
W kościele Św. Jacka (Freta 10) 


p. Otton Steinborn, dr. med., l. 68, W | w niedzielę 9 b. m. Msze Św. o godz. 


Poruniu; ś. p. Wiktor Mieczysław 
Stypiński, h. kupiec, |. 85, w Warsza- | 
wie; ś. p. Zofja z Weberów Mikke 
wdowa, 4, 37, w Warszawie; ś. 
Mieczysław  Saryusz 
69, w Warszawie; ś. p. Julja Kania, 
l. 65, w Warszawie; ś. p. Marja z 
Kiełbasińskich Jendrasiak, l. 16, w 
Warszawie: í. p. Jan Kryński, |. 62 
w Warszawie; ś. p. Marcin Enda 
cbyw. m. st. W-wy, l. 69, w Warsza- 
wie; ś. p. Wacław Organek, urzędnik 
l. 14, w Warszawie; b. p. Teofila z 
Fuksów Bergman, |. 79, w Warsza- 
wie; b. p. Marek Blesser, l. 42, w 
Warszawie. 


i Ogłoszenia drobne f 


nc) ""WA": Yo 1-1 S Ea 
j asnowidząca „Mira”, 


przyjmuje normalnie. Daje nowe 


p 
Stokowski, 1. KONFISKATA 


» | Paris". 


powróciła, | podmiejskich, Rakowca, 


7, 9i 11, suma z uroczystą procesją 
i kazaniem. Nieszpory z uroczystą 


»|procesją i kazaniem o godz. 5-ej. 


PORNOGRAFICZ- 
NYCH WYDAWNICTW 

Komisarjat rządu na m. stot. War- 

szawę zarządził w środę konfiskatę 


'|całego transportu francuskiego cza- 
»|sopism pornograficznych. Zajęto cza- 


sopisma „Paris magazine* i „Mon 
Wobec całkowitego zajęcia 
transportu powyższych wydawnictw, 
nie ukażą się one zupełnie w sprze- 
daży. 
OGUMIENIE WOZÓW MIEJSKICH 
Prace nad ogumieniem wozów „A- 
i grilu“ są już w toku. Dotychczas o- 


gumione zostały wozy folwarków 
Bródna i 


ręczek, któremi dowożone jest mle- 


rumery na loterję, djagnoza oraz ven- | ko do mleczarn Agrilu — oraz wozy, 


ne porady. Nowy Świat 12 — 12. 


MEBLE 100 ZŁ. 


sypialnia, stolowy, gabinet skrom- 
niejszy 50. Nawy-Świąt 30, róg Pie- 
rack gra. 


któremi dowożone są do miasta oWo- 
ce i warzywa z ogrodów Agrilu na 


miesięcznie, | Rakoweu (sad Mokotowski) i Ksawe- 
prześliczna | rowie. 


Ogumienie wozów Miejskich Zakła- 
dów Mleczarskich jest w toku. 


= RA 


do * roztoczenia j 


NT. 224 


RAD 30 


Czwartek, 6. sierpnia 


.30 Pieśń „Bogurodzica“. 6.33 
Gimnastyka. 6.50 Koncert poranny 
w wyk. Ork. 58 p. p. (z Poznania). 
7.20 Dzien. por. 1.30 Progr. na dzi- 
siaj. 7.40 Fragmenty z oper Gaeta- 
no Donizetti'ego. (pł.) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 „Nowiny leśne“ — prof. 
J. Kloska. 12.13 Dzien, połudn. 12,23 
Muzyka salon. w wyk. Kwartetu Sa- 
'lonowego Rozgłośni Krakowskiej. 

15.30 Wiad. gosp. .1545 „Wśród 
dzieci, które spędzają wakacje w 
I mieście“ (transmisja z dziedzińca 
ı miejskiego w Poznaniu). 16.00 Or- 
kiestra M. Webera (pł.) 16.00 TRAN 
SMISJA Z XI OLIMFJADY W BER 


LINIE -- RZUTY OSZCZEPEM 7 
UDZIAŁEM LOKAJSKIEGO I 
TURCZYKA. 16.8 Muzyka pł.) 


1 17.00 Pieśni polskie w wyk. Choru 


Mieszanego im. Moniuszki pod dyr. 
St. Wiechowicza (z Poznania). 17.15 
„Marsze wojskowe w wyk. 1 p. p. 
| Legjonów (z Wilna). 17.50 „Wyw- 
‚czasy Pana Mikołajczyka* — felje- 
ton — wygł. red. Zygmunt Nowa- 
kowski (z Krakowa). 18.00 „Jak 
spędzić święto?" 18.10 „Życie kultu- 
ralne stolicy“ 18.15 Konc. rekl. 18.50 
'Pogad. aktualna. 19.00 „6 sierpnia 
11914 roku“ (uroczystość rocznicowa) 
20.00 „Niemieccy romantycy“ 
transm. z Mozarteum w.Salzburgu. 
Wyk. Orkiestra Symf. pod dyr. Bruno 


Wałtera. I część: K. M. Weper: U-| 
(| wsartura 
, Schumann: I 


„Euryanthe*, 
Symfonja B-dur. 
II Symfonia 


do op. 


|część: J. Brahms: 
D-dur. W przerwie o godz. 20.46: 
Dzien. wiecz. 71.40  Wirtuozi fletu 
(pł) 22.00 Wiad. z Olimpjady oraz 
feljeton p. t. „Polacy w Olimpijskim 
konkursie sztuki* — wygł. red. K. 


r 
J 
ATLANTIC: „Noce egipskie“, 
ACRON: „Drewniane Krzyże“ 
„Księżniczka Onara". 
ACRI: „Nocne Motyle”. 
AMOR: „Madame Butterfly" i 
„Precz z kryzysem“. 
AS: „Dziesięciu z Pawiaka”. 
APOLLO: „Kochaj mnie 
„Sztuka życia” 
i ANTINEA: „Pat į Patachon jako 
bezdornini” i „Młode Orły”. 
BAŁTYK: „Komedjant” 


i 


dziś” i 


| BIS: „Grzech“ i „Pojedynek -ze 
śmiercią. 
' COLOSSEUM (male): „Dwie Jo- 
asie” 

CAPITOL: „Mały Marynarz”. 


CASINO: „Kaprys markizy Pom- 
, padur“. 
| CORSO: 
rewja. 
CZARY: „Czu-Czir-Czau'*. 
ELITE: „Człowiek, który wiedzial“ 
„i „Pieśń górala. 
1i „Dwie joasie“, 


| FILHARMONJA: „Syn marnotra 


l] 
r 


„Za chwilę szczęścią* i 


i} 


azzsədepng Z öZImMƏZq“ 'VWVJI 

” EUROPA: „Sobowtór królewski, 
FLORIDA: 

I Dymsza”. 
FORUM: „Światło w ciemności“ i 


„Burza nad światem“. 
HELJOS: „W poszukiwaniu 
*ści”* j „Zaledwie wczoraj” 
HOLLYWOOD: „Rotmistrz 
Werffen*. 
KOMETA: „Świat jest zakochany”. 
MAJESTIC: „Burzliwa młodość”. 
MASKA: „Quo Vadis* 1 Buster 
Keaton. f 
MIEJSKIE; „Chińskie morza”. 
MARS: „Melodje Wielkiego Mia- 
sta”. 
METRO: „Epizod” i rewja. 


mio- 


„Seqonia” i ger 


sport. 22.35 Tańce polskie Z. Nosko- 
wskiego wyk. na fort. ( 4ręce) W). 
Walentowicz i J. Żyński. 23.00 Muz. 
taneczna. 


Piątek, 7. sierpnia 


6.30 „Kiedy ranne...“ 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka lekka w wyk. Ma. 
łej Ork. P. R. 7.20 Dziennik por. 7.30 
Progr. na dzisiaj. 7.40 Ulubione pie- 
śni (pł.) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12,08 „O właściwem stosowa- 
niu nawozów pomocniczych“ — pog- 
wygł. F. Starzyński. 12.13 Dziennik 
połudn. 12.23 „Świt, dzień i noc w 
muzyce“ (pł.) 

15.80 Wiad. gosp. 15.45 Rozmowa 
z chorymi ks. kapelana M. Rękasa 
(ze Lwowa). 16.00 Koncert solistów: 
Wyk. H. Dickensteinówna (fort.) i 
T. Kleinman (skrzypce). Przy for- 
tep. Wł. Walentynowicz. 16.45 „War- 
szawskie uczelnie akademickie“ — 
odczyt dla maturzystów — wygł. S. 
Duszyński. 17.00 „Uwertury“ — kon- 
cert w wyk. Ork. Kameralnej pod 
dyr. A. Hermana (z Krakowa). 17.50 
Poradn. sport. — red. J. Włodarkie- 
wicz. 18.00 Pogad. aktualna. 18.05 
Konc. rekl. 18.45 „Wielki letni Kon- 
kurs Polskiego Radja“. 18.50 Biuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczami P. 
R. 19.00 „Franciszek Liszv* (w 50 
rocznicę Śmierci) Montaż muzyczny 
W. J. Dabrowskiego. 29.30 „Z Gol- 
goty Legjonów* — fragm. z książ- 


R.|ki An. Struga p. t. „Za wierną służ- 
II bg“ 20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pogad. 


aktualna. 21.00 Konc. rozrywkowy w 
wyk. Ork. Kamerainej i solistów (z 
Wilna). 22.00 Transmisja i wiado* 
mości z XI Olimpjady w Berlinie. 
22.30 Wiad. sport. 22.85 Muz. tan. z 
kawiami Ziemiańskiej (w Łodzi) 
23.00 Muzyka taneczna (pł.). 

MEWA: „O czem śnią dziewczęta” 
i „ Annapolis” F 

MINERWA: „Szaleńcy*” (z życia 
iegj. Polskich). „Malibo*, 

MUCHA: „Wyprawy 
i „Młody las* 

NOWA TOMBOLA: 
neczko% 1 „Złodziej serc“. 

OKO PRASKIE:  „Potępieniec” 
„Cyrk Barnuma”. 

PAN: „Nowe przygody Tarzana” 

KINO PAR. -GOU ANDRZEJA: 
„Nie miała baba kłopotu“ i dodatki. 

POPULARNY: „Walka z Caratem” 
i rewia. 

PETIT TRIANON: „Nie odchodź ode 
mnie” i „Epizod”. 

PRAGA: „Zaczęło się od pocałun- 
ku” ; „Rezerwista”. 

RAJ: „Nie miała baba kłopotu“ i 
„Niedzielne brawerje'* 

RENA: „Chłopcy z Piacu Broni” i 
„Piomienie Texasu”. 

RIALTO: „Ręce na stole“. 

'ROXY:,Wyspa skarbów“ 
Lucyna to dziewczyna. 

ROMA: „Złoto”. 

SFINKS- „Złota dziewczyna” i „Ku- 
hkarauch”. 


Krzyżowe“ 
„Nasze slo- 


i 


i „Czy 


SOKÓŁ: „Kochał tylko mnie“ i 
„Reklama czyni cuda“ 
SORENTO: „Ulica szaleństw” i 


„Mała maleńka”. : 
SIYLOWY: „Wesoły Doajuan*. 
ŚWIĄT: „Wielkie wydarzenie* 


V, „Złodziej serc". 


ŚWIATOWID: „Zapomniane twarze” 
ŚWIĄT: „Szanghaj“ i „Arcylokaj** 
TON: „Burza nad światem” i „Bia- 
ła parada”, 
UCIECHA: „Krwawe perły”, a 
UNJA: „Mecz bokserski” į „Jestem 
zbiegiem”. 
VARIETE: „Szczęście na ulłcy* i 
„Dzień wielkiej przygody“, 


Ere E S EEE O E TOTO JRC ZACZEKAĆ, 


Ogólnokrajcwa Wystawa Leśna we Lwowie 


Organizacja Ogólnokrajowej Wy- 
stawy Leśnej p. n. „Nasze Lasy 1 
Ochrona Przyrody* łącznie z Wysta- 
wą Łowiecka (Lwów 5—-30 wrze- 
sień) poczyniła znaczne postępy, a 
wystawa budzi coraz szersze zainte- 
resowanie w kraju i zagranicą. O- 
statnio, obok Dzialu Naukowo-Dy- 
daktycznego (org. Naczelna Dyrek- 
cja Lasów Państwowych) i Działu 
Gospodarstw Leśnych (org. Zrzesze- 
nie Związków Właścicieli Lasów w 
Polsce oraz Izba Rolnicza Lwowska) 
posunęła się znacznie naprzód orga- 
nizacja Działu Przemysłów Drzew- 
nych oraz Przemysłów i Rzemiosł, 
mających związek z surowcem drzew 
nym. 

Zgłoszenia na stoiska w tym Dzia- 
le tak wzrosły, że okazałą się ko- 


nieczność  selekcjonowania ekspona- 
tów w tym celu, ażeby każda Firma, 
nie powtarzając eksponowania podob- 
nych przedmiotów, wystawiała przed- 
mioty z zakresu swojej specjalności. 
Wystawa uzyska w ten sposób wła- 
ściwy charakter dydaktyczny oraz 
przejrzystość i przedstawi pełny o- 
braz produkcji. 

Nad układem i planem każdega 
Działu na Wystawie czuwają wybite 
ni specjaliści. 

Artystyczny plakat ilustrujący 
wszystkie Działy Wystawy już się u- 
kazał we wszystkich  zainteresowa- 
rych miejscowościach kraju. 


Adres Biura Wystawy: Lwów, A- 
kademicka 17. Izba Przemysłowo 


Handlowa Targi Wschodnie. 


Uporządkowanie 


handłu drobiem 


na terenie stolicy 


W oddziale  aprowizacyjnym 
Kom. Rządu odbyła się konferen- 
cja delegatów Polskiego związku 
eksporterów drobiu (Marszałkow 
ska 95), Stow. kupców polskich 
(Zielna 50), Związku handlują- 
cych drobiem (Elektoralna 15), 
Centralncgo związku detaliczne- 
go kupiectwa (Ordynacka 9) oraz 
Centrali detalicznych i drobnych 
kupców w Polsce 
udziałem delegata Izby przemy- 
słowo - handlowej w Warszawie. 

Na konferencji ustaleno ko- 
rieczność koncentracji handlu 
drobiem wyłącznie na targowi 
skach. uruchomienia komisji no- 
towań cen drobiu (zarówno deta 
licznych, jak i hurtowych), żywe 
go i bitego, pod patronatem Izby 


(Leszno 40) z, 


rrzemyslowo - handlowej z tem, 
że gestję technicznego zmontowa 
nia aparatury notowań cen, obej- 
mie Związek eksporterów drobiu. 
Na konferencji wypowiedziano 
się za potrzebą uzgodnienia akcji 
z główną targowiskową komisją 
nadzorczą. Delegaci uchwalili jed 
nogłośnie wyrazić podziękowanie 
wojewcdzie  Jaroszewiczowi za 
przychylne potraktowanie wysił- 
ków w kierunku uporządkowania 
handlu drobiem w Warszawie, 
które zmniejszy rozpiętość cen, 
piaconych producentom i cen pła 
conych przez spożywców, ułatwia 
jąc jednocześnie rozwój uczciwe- 
go handlu i przetwórstwa drobio- 
wego, mając równocześnie duże 
znaczenie dla eksportu. 
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Walasiewiczówna i Wajsówna zdobyły 


ABC = NOWINY CODZIENNE 


ości z Oli 


Kucharski £-ty, Hoji w finale 5G00 m, 


BERLIN, 4. 8. (tel. wł) Dzień 
dzisiejszy zakończył się na igrzy- 
skach olimpijskich wielkim suk- 
cesem Polski. Jedynie żeglarze 
uzyskali wyniki, dzięki którym 
sklasyfikowani zostali na osiat- 
nich miejscach. 

Największą niespodziankę zgo- 
towała nam Wałasiewiczówna, po 
której nie spodziewaliśmy się, 
aby w finale na 100 m. już nie 
zajęła nietylko pierwszego miej- 
sca, ale nawet punktowanego. — 
Tymczasem Polka, tóra uległa 
w ub. sobotę kontuzji nogi i w 
poniedziałkowych przedbiegach z 
trudem wywalczyła, w słabych 
czasach, pierwsze miejsca, pod- 
czas dzisiejszego biegu zajęła w 
finale drugie miejsce, zdobywa- 
jąc temsamem srebrny medal 
olimpijski dla Polski, 

Walasiewiczówna startowała 
na 6-ym torze, mając obok siebie 
doskonałą Niemkę Krauss, a da- 
lej najgroźniejszą przeciwniczkę 
i zdecydowaną  faworytkę na 
pierwsze miejsce, Stephens. 
Wszystkie zawodniczki znakomi- 
cie wyszły z dołków. Po 25 me- 
trach na czoło zaczyna się wysu- 
wać Stephens, pociągając za 8o0- 
bą Krauss, za którą o pół metra 
w tyle biegnie Walasiewiczówna 
razem z Niemką Dollinger. Po 50 
metrach Poika szalonym zrywem 
mija Krauss i na ostatnich me- 
trach przed metą zbliża się zna- 
cznie do Amerykanki Stephens. 

Niewątpliwie gdyby Walasiewi- 
czówna nie uległa kontuzji, potra 
fiłaby nawiązać z Amerykanką 
walkę, z którejby wyszła zwy- 
cięsko. Walasiewiczówna swym 
znakomitym biegiem wywarła na 
zgromadzonćj publiczności ol- 
brzymie wrażenie. W kilka minut 
później nasza zawodniczka, wyraź 
nie kulejąc, podeszła do podjum 
zwycięzców, a na maszt została 
wciągnięta biało-czerwona flaga 
Polski, 

Drugą niezmiernie miłą nie- 
spodziankę sprawiła nam sokoli- 
ca poznańska, ex-mistrzyni świa- 
ta w rzucie dyskiem, Jadwiga 
Wajsówna. Liczyliśmy w tej kon- 
kurencji na punktowane miejsce, 
jednakowoż nie przypuszczaliśmy 
aby Wajsówna była w stanie rzu- 
cić ponad 46 m. i zdobyć srebrny 
medal olimpijski. 

Zapowiedziane na rano elimi- 
nacje dysku pań, spowodu małej 
liczby startujących, odwołano i 
zdecydowano przeprowadzić eli- 
minacje i w chwilę potem finały 
już w godzinach popołudniowych. 
W eliminacjach Wajsówna pierw- 
szym rzutem 44,69 m. ustanowiła 
nowy rekord Polski i nowy rekord 
olimpijski. Niestety, w chwilę po- 
tem Niemka Mauermeyer popra- 
wiła rekord Polki wynikiem 47,63 
mtr. W drugiej kolejce rzutów 
Wajsówna rzuciła bardzo słabo, 
bo tylko 81,998 m. (wymknął się 
jej dysk z ręki), natomiast za 
trzecim rzutem pobiła ona po- 
nownie rekord Polski znakomitym 
wynikiem — 46,22 m. W finale 
ani Niemka Mauermeyer, ani 
Wajsówna lepszych rzutów nie 
uzyskały. 

Miejmy nadzieję, że Wajsówna 
która "zdobyła w Los Angeles 
brónzowy, dziś znowu srebrny, za 
cztery lata w Tokio zdobędzie na- 
reszcie upragniony złoty medal. 

Trzeci sukces w dniu dzisiej- 
szym; chociaż coprawda niepunk- 
towany, odniosła Polska dzięki 
Kucharskiemu, który w biegu na 
800 m. zajął zaszczytne czwarte 
miejsce. 

Po jednym falstarcie później- 
szego wicemistrza olimpjady Wło- 
cha anzi, wszyscy zawodnicy 
wyszli równo ze startu. Bieg po- 
prowadzili: Kanad. Edwards, Ar- 
£gentynczyk Anderson i Amery- 
kanin Williamson. Kucharski 
Spoczątku biegł na piątem miej- 
scu, zaś po 1060 m. wysunął się 
na czwarte, a po 150 m. na dru- 
gie miejsce, tuż za Edwatds'em. 
Po 500 metrach Polaka doszedł 
Włoch Lanzi i po zażartej 
walce wyprzedził go. Włoch zdo- 
dał jeszcze minąć Edwars'a, nato- 
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miast Woodruff, który wysunął 


się łatwo w międzyczasie na 
czoło, na swej pierwszej pò- 
zycji został niezagrożony. — Na 


ostatnich metrach przed  taś- 
mą Amerykanina Edwards'a za- 
czął dochodzić świetnie biegnący 
Kucharski. Jednakowoż nie zdo- 
ła] go już wyprzedzić. 


Po raz czwarty przeżyli Polacy 
miłe chwile emocji podczas star- 
tu Nojego w eliminacjach na 
5.000 m. 


Od startu do ostatniego nieo- 
mal okrążenia 18 zawodników 
biegło prawie w jednej grupie. 
Polak cbrał dobrą taktykę i trzy- 
mał się spoczątku na 10-em miej- 
seu. Na trzy okrążenia przed koń- 
cem Noji zaczyna mijać pokolei 
swoich przeciwników i przecho- 
dzi na piata pozycję, z której jed- 


nak po chwili zostaje zepchnięty. 
Na  przedostatniem okrążeniu 
Finn, Hoecker, odsuwa się od 
wszystkich biegaczy, którzy roz- 
ciągają się w długi wąż, przyczem 
Noji ponownie atakuje, wycho- 
dząc szczęśliwie na trzecią pozy- 
cję. Polak jest teraz kilkakrotnie 
atakowany przez innych zawod- 
ników, jednak do taśmy pozosta- 
je na trzeciem miejscu. Nojł w e- 
liminacji tej posonał zawodników 
tej klasy, jak Węgra  Kelena, 
Duńczyka Nielsena, Belga van 
Rumeta i in. Oczywiście żakwali- 
fikówał się on do finału. 
Przykre wiadomości doszły nas 
jedynie z Kilonji. Żeglarze nasi, 
startujący w dwóch konkuren- 
cjach, zajęli: w biegu „olimpi- 
jek“ na 24 sklasyfikowane pań- 
stwa aż 18 miejsce, a w klasie 
„Sżóstek" ostatnie, 12-te miejsce. 


Mieprowodzenia Polaków 


w olimpijskich regatach żeglarskich 


KILONJA, 4.8. W Kilonji na- 
stąpiło uroczyste otwarcie olimp- 
jady żeglarskiej. 

Na uroczystość przybyła z Ber: 
lina specjalna sztafeta z ogniem 
olimpijskim Olimpji. Ostatni 
zawodnik sztafety zapalił swóją 
pochodnią znicz olimpijski na 
specjalnym statku. 

Regaty miały się rozpocząć va- 
ro, ale ze względu na burzliwą 
pczodę zostały dwukrotnie prze- 
łożone i rozpoczęły się ostatecz- 
nie dopiero popołudniu. Polacy 
startowali w dwóch biegach: w 
klasie olimpijek i w klasie szó- 
stek „M. Re 6^ 

W biegu  „olimpijek* Polska, 
reprezentowana przez Jensza, za- 
ięła 18-te miejsce na 24 sklasyfi- 
kowanych osad. 


1) Anglja (Scott) 1:30.43 godz. 
2) Niemey (Krogmann) 1:31,00. 
3) Chile  (Wichmannhardeck) 
1:82,17, 4) Holandja (Kagchel- 
land) 1:82,19, 5) Danja (Chri- 
słensen) 1:34,16, 6) Szwecja 
(Erikson) 1:85,81, a dalej: Fran- 
cja, Austrja, Finlanaja, Portu- 
galja, Kanada, Węgry, Szwajcar- 
ja, Wło:hv, Urugwaj, Norwecja, 


z 


W klasie szóstek „M. R. 6“ pol- 
ska osada w składzie: Olszewski, 
Sieradzki, Szejba, Łangowski i 
bracia Zalewscy zajęła  12-te, 
ostati:ie miejsce. Kolejność byla 
następująca: 


1) Szwecja w cżasie 1:59,44, 2) 
Niemcy 2:01,3, 3) Anglja 2:08,0, 
4) Finlandja 2:05,1, 5) Norwegja 
2,01,09. 6) Argentyna 2:01,4, 7) 
Ameryka, 8) Szwecja, 8) Włochy, 
10) Holandja, 11) Francja i 12) 
Polska, 


W klasie ósemek „M. R. 6* 
(Polacy nie startowali) zwycię- 
żyła Szwecja przed Włochami, 
Norwezją, Anglją i Finlandją. W 
sprawie tego biegu 
reg protestów. 


a er a 


Walasiewiczówna 
rozpoczyna kurację 


Po wczorajszych biegach nastą- 
piło u Walasiewiezówny znaczne 
pogorszenie stanu nogi. Po zbada- 
niu nogi okazalo się silne naciąg- 
nięcie mięśnia. Z dniem dzisiej- 


Ameryka, Polska, Jugosławja,|szym Walasiewiczówna rozpoczyie 
Turcja. systematyczną kurację nogi, 
000 


Wydział leśny na Politechnice Lwswskiej 


PAT kcmunikuje: 

Niepokojące od dłuższego cza- 
šu wiadomości, jakoby Minister- 
stwo W. R. i O. P: nosiło się z za- 
miarem likwidacji wydziału laso- 
Wego na Politechńice Lwowskiej, 
SĄ całkowicje bożbawione praw- 
dy, albowiem wydział ten zostaje 


bedzie utr ZY Many 


nadal utrzymany i likwidacja jt- 
go nie była zamierzona. 

W związku z powyższem liczba 
studentów na wydziałach leśnych 
w Warszawie i Poznaniu zostanie 
zmniejszona z początkiem przy- 
szłego roku szkolnego. 


Potworna zbrodnia wióczegi 
wykryta przypadkiem w lesie 


Jan Jachniewiez, mieszkaniec 
Adamówka, gm. Dęby Wielkie, 
przechodząc przez zagajnik w po- 
bliżu osady Kaźmierzów, gm. Dę- 
by Wielkie, zobaczył pod krzakiem 
wystającą nogę ludzką. Gdy od- 
grzebał ziemię, oczom jego przed- 
stawił się straszny widok. W dok 
ku pód powierżchnią ok. 10 cm. 


Policja wszczęła energiczne do- 
chtdenia j ustaliła, że dziecko by- 
lo uduszone, g przed uduszeniem 
bylo zgwałcone. Dalej ustalono, że 
jest to Henryka Caeko, lat 8 
mieszkanką wsi Nowe Dęby. Usta- 
lono, że zbrodni dokonał włóczę- 
$2, który bawił w tych okolicach 
przed trzema dniami. Wszczęto po 


leżały zwłoki 8-letniej dziewczyne |scig za zbrodniarzem. 


ki. 


Perażeny p.ądem 


przy wskakiwaniu do tramwaiu 


Na ul. Wolskiej na odcinku, 
gdzie „rowadzone są roboty przy 
budowie nawierzchni, usiłował 
wskoczyć do tramwaju linji „21“ 
starszy posterunkowy P. P., Wła- 
dysław Batory, lat 49, zam. przy 
ul. Gniewkowskiej Nr. 14. Gdy 
st. post. Batory wskoczył na sto- 
pień i chwycił obiema »skoma 


mosiężnych sztab, został porażo- 
ny prądem elektrycznym i stracił 
przytomność. 

Wezwan; lekarz po opatrunku 
przewiózł porażonego policjanta 
do szpitala Wolskiego. Specjalna 
komisja bada, co było powodem 
tak silnego nasilenia prądu, gdyż 
tego rodzaju wypadki zdarzają 
się bardzo rzadko. 
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Dzień zwycięstw Amerykanów 


pijskie Fenomenalny murzyn Owens 


ustala nowe rekordy w skoku wdai i na 260 m. 


BERLIN, 5. 8. We wtorek, wo- |xwajifikując się oczywiście do fi- 
bec 70 tysięcy widzów, odbywały | nału. 
się na stadjonie olimpijskim dal-| Pozatem do finału doszły: 
sze konkuteneje lekkoatletyczne.| Mauermeyer (Niemev) 47,63 mtr, 
W Kiionji przeprowadzono zawo-| Molenhauer (Niemcy) 28,59 mtr.. 
dy żeglarskie, Pozatem startowa. | Nakamura (Japonja) 38,24 mtr., 
li: szermierze, żapaśnicy, piłka-| Minechima (Japorja) 37,85 mtr. i 
rze i hokeiści. Lundstroem (Szwecja) 35.82 mtr. 
OWENS SKACZE... Startowała również słynna Ame 
Przedpołudniem odbyły się eli-|rykanka Stephens. Uzyskała ona 
minacje w skokach wdal dla pa-,wynik 34,33 mtr. i zostala oczy- 
rów. Ź liczby 50 zawodników za- | wiście wyeliminowana w przedbo- 
kwalifikowało się do finału sze- | jach, 
ściu skoczków. ZNÓW REKORD OWENSA 
Najdłuższy skok miał fenome-! W finale skokurwdal pierwsze 
halny murzyn Owens, który sko: miejsce zajął murzyn Owens, zdo- 
czył 7.87 mtr. Jest to nowy re-|bywając złoty medal olimpijski. 
kord olimpijski. Dalsze miejsea | Ostatnim skokiem Owens ustano- 
zajęli: Long (Niemcy) 7.84 mtr. |wił nowy rekord świata wynikiem 
Maffei (Włochy) 7.78 mtr., Taji-|$,06 metrów. Owens uzyskał w 
ma (Japonja) 7.74 mtr., Clark |swoim.czasie już 8,13 m, ale re- 
(Ameryka) 7.60 mtr., Leichum|kord ten nie został uznany. 
(Niemcy) 7.52 mtr. ' Drugie miejsce i srebrny medal 
OWENS BIEGA... olimpijski przyznano Niemcowi 
Po skokach wdal rozegrano | Long 7,87 m. Dalsze miejsca zaję- 
bieg na 200 fir. panów w 8ļli Tajima (Japonja) 775 m. Maf- 
przedbiegach. Wyniki były nastę-|fei (Włochy) 7,78 m. Leichum 
pujące: (Niemcy) 7,78 m. i Clark (Amecy- 
1 przedbieg: 1) Van Beveren|ka) 7,67 m. 
(Holandja) 21,4 sek. przed Bes- JEDYNY EUROPEJCZYK 
wiek (Agentyna) 22,1 sek.; 2| W finale biegu na 400 mtr. 
przedbieg: 1) Osendarp (Holam |przez płotki pierwsze miejsce i 
dja) 21,7 sek. przed Scheinem [złoty niedał olimpijski zdobył Ame 
(Niemey) 22 sek.; 3 przedbieg: |rykanin Hardin, uzyskując czas 
1) Owens (Ameryka) 21,1 sek |52,4 sek. Dalsze miejsca zajęli: 
(nowy rekord olimpijski) przedj2) Loaring (Kanada) 52,7 esk. 
Orrem (Kanada) 21,6 sek.; 4,(srebrny medal), 3) White (Fili- 
przedbieg: 1) Humber (Kanada) | piny) 52,8 sek. (bronzowy medal), 
22,1 sek. przed Gyenes (Węgry) 4) Patterson (Ameryka) 53 sek., 


22.1 sek. 5) Hagaihaes Padilha (Brazylja) 
5 przedbieg: 1) Haenni (Szwaj 54 sek., 6) Mandikas (Grecja) 
carja) 21,9 sek. przed Frangour- 54,2 sek. jedyny  europejczyk 


dis (Grecja) 22,1 śek.; 6 przed- wśród zwycięskich płotkarzy. 
bieg: 1), Theunissen (Połudn. KUCHARSKI CZWARTY 
Afryka) 21.7. sek. przed Mac| W finale biegu na 800 mir. mi- 
Phee (Kunada) 218 sek.; 7 przed śtrzostwo i złoty medal zdobył 
bieg: 1) Packard (Ameryka) 21.2 | wócdruff (Ameryka) 1:52,9 sek. 
sek. przed Grimbeek (Poiudn. | Drugie miejsce i srebrny medal 
Afryka) 21,8 sek. i 8 przedbieg: użyskał Włoch Lanci w czasie 
1) Robinson (Ameryka) 21.6 sek., 1.543 sek. Trzecim był Edwards 
przed Tammisto (Finlandja) 22.2, (Kanada) 1:53,6. SEk > 
sek. 

PŁOTKARZE ZZA OCEANU 

W półfinałach 400 mtr. przez 
płotki wyniki były następujące: 

W pierwszym półfinale zwycię- 
stwo odniósł Hardin (Ameryka) 
w czasie 58.2 sek. przed White 
(Filipiny) 58,4 sek. i Mandika- 
sem (Grecjaj. Mandikas i Ame- 
rykanin Schofield przybyli razem 
do mety, ale film wykazał zwy- 
cięstwo Greka. 

W, drugim półfinale 
Patterson (Ameryka) przed Loa- 
ring (Kanada) i Magalhaes (Bra | 
zylja). PRZEL - M? 
NIEZMORDOWANY MURZYN | i weai M ESC CZE znaj- 

Międzybiegi na 200 mtr. panów ,dują się w dobrej formie i kondycji 
»ósiay wiki. Rasttnujaciy | ANM CR a 

1 międzybieg: 1) Orr (kanada) I Ay Wc 
R Bkowaed Hecimi (SaR am kobiecym. Oby się nie prze 
carja) 21,38 sek. i Packard (Ame JEŹDŹCY TRENUJA 
ryka) 21,3 sek.; 2 międzybieg: 1)| Polska ekipa jeżdziecka trenuje co- 
Van Beveren (Holandja) 21,7 dziennie, Ekipa irlandzka — triumta- 
przed Theunissen (Połudn. Afry- |cjyvgcy — mie będzie stastowala, na. 
ka) 21.9 sek. i Humber (Kanada) | skutek tarć z Anglikami. 
22,1 sek.; 3 międzybieg: 1) nie- 
zmordowany Owens (Ameryka) 


Kucharski zajął czwarte miej. 
sce w czasie 1:53,8 sek. przed 


Montaż wieści 
olimpi skich 


KONFISKATA ORGANU 

OLIMPJADY 
Skonłiskowany został w całej Cze- 
chosłowacji oficjalny organ niehiiec- 
wygrał | kiego komitctu olimpijskiego „Olimpia 
Zeitung“ za opublikowanie reportaz 
o przebiegu sztafety olimpijskiej przez 

terytorjun Czechosłowacji. 


KOLARZE NA TRASIE 
Kolarze nasi zaznajomii się dokła 


21,1 sek. przed Mac Phee (Kana-|dnie z trdeą, która posiada niebez- 

> t ; ; + |pieczne zakręty. Polacy trenują co- 
SW h AS W a Raa = eT 80 km. a w piątek trening 
Afryka) 21,9 sek. wreszcie W |rozcjągnie się na 120 km. 


czwartym międzybiegu zwyciężył 
Robinson (Ameryka) przed Ho- 
lendrem  Osendarp Niemeem 
Neckerman. 

SUKCES WALASIEWICZÓWNY 


ZWYCIĘSTWA KOSZYKARZY 
Koszykarze nasi w treningowych 
i spotkaniach odnieśli dwukrotne zwy- 
cięstwo. W poniedziałek pokonali oni 
koszykarzy egipskich w stosunku 
f A 41:38, a wczóra) znów zwyciężyli 
W finale biegu na 100 mtr. pań | Chińczyków w stosunku 33:27. Poia- 
pierwsze miejsce zajęła, zgodnie cy Są w doskonalej formie, Ulegną 
z przewidywaniami, Amerykanka | FIBA ka óęzić we wa 
Stephens, zdobywając złoty medal | A 
olimpijski. Uzyskała ona Świetny 
czas 11,5 sek. Amerykanka pro- . | 
wadziłą od startu do mety. w Sztokholmie oraz w Bremie, które 
Drugie miejsce i srebrny medal odbędą się na początku września. 

ii wy PODZIĘKOWANIE DLA POLSKI 
olimpijski ZdOKyłA, mimo chorej | Polska i Brazylja, jako jedyne dwa 
nogi, Stanisława Walasiewiczow- ' kraje, otrzymały specjalne podzięko- 
na, uzyskując doskonały czas 11,7 wanie od komitetu organizacyjnego 
sek. Wałasiewiczówna wysunęła | igrzysk olimpijskich za sprawne funk- 

S ; Ed cjonowanie biur w wiosce olimpijskiej 
Się na drugie miejsce 'na oBiat- 

5 R T x RTO LEPSZY? 
nich 30 mtr. Trzecie miejsce 1 


- Z Rotholc z dnia na dzień poprawia 
brónzowy medal olimpijski u2y-|sję 1 demonstruje coraz lepszą formę. 


i 


ZAPROSZENIA 
Lekkoatłeci nasi otrzymali zapro- 
szenie na międzynarodowe zawody 


skała Niemka Krauss w czasi?|W nadchodzący |. wara 
) lej ajeiy: |się eliminacyjne spotkanie Rotholca z 

S i BÓR Laa 4 ai 4 wagi Sobkowiakiem, które zadecyduje, któ- 

+) Ballinger, (Niemcy), O) py z nich reprezentować będzie nas 

Rogers (Ameryka), 6) Albus|w turnieju olimpijskim, 

(Niemcy ). ACH TO ŚCIĘGNO 


STEPHENS WYELIMINOWANA | Biniakowski ponownie  naciągnął 
W przedbojach dysku pań Waj. e: ię) R czego -i 4 
aówną uzyskała wspaniały wynik zie startował w biegu na 400 mtr. 


: 4 a . .|Przypuszczalnie jednak do terminu 
46,42 mtr: biiac rekord Polski i sztafety będzie się już czuł dobrze. 


z O aiaa aaaaaaaaaaaaŘammħįe 


Hornbostelem (Ameryka) 1:64, 
sek. i Williamsonem (Ameryka), 
1:55,8 sek. 

Początkowo prowadził Edwards, 
dopiero na 200 mtr. przed końcem 
wysunął się przed niego Wood- 
ruff. Na finiszu Edwards pożwo- 
li} się wyminąć również Włocho- 
wi Lanci'emu., 

WAJSÓWNA WICEMISTRZYNIĄ 

W finaie dysku pań Wzjsówna 
zajęła drugie miejsce, zdobywając 
srebrny medal olimpijski. Wynik 
Wajsówny wynosił 46.22 mtr. 

Pierwsze miejsce i złoty medal 
olimpijski uzyskała, jak było do 
przewidzenia, Niemka  Mauermee 
yer wynikiem 47.68 mtr. (nowy 
rekord olimpijski). Trzecią sko- 
łei była Molenhauer (Niemcy), 
która miała 39. 80 mtr. (bronzowy 
medal olimpijski). Czwartą była 
Nakamura (Japonja) 87.87 mtr. 
przed rodaczką Minechimą 37.36 
mtr. i Lundstroem (Szwecja) 
35.82 mtr, l - 

NOJI W FINALE 

Na 5.000 m. rozegrano we wto- 
rek trzy przedbiegi. Duży sukcer 
odniósł Polak Noji, zajmując 
trzecie miejsce w swoim przed- 
biegu i kwalifikując się do fina- 
łu. Wyniki przedbiegów: 

Pierwszy przedbieg: 1) Cerati 
(Włochy) 15:01 sek, przed Siefer 
tem (Danja) 15:02,8, Lashem 
(Ameryka) 15:04,4, Salminenem 
(Finlandja) 15:06,6 i Reeve (W. 
Brytania) 15:06.8; drugi przed- 
bieg: 1) Hoeckert (Finlandja) 
15:10,2, 2) Close  (Anglja) 
15:10,6, 3) Noji (Polska) 15:11,2, 
4 Helistroem (Szwecja) 15:12, 5) 
Hansen (Norwegja) 15:12,6, wres 
szcie trzeci przedbieg: 1) Jon- 
sson (Szwecja) 14:54, 2) Mura 
kaso (Japonja) 14:56,6, 3) Ward 
(W. Brytanja) 14:59. 4) Lethi- 
nen (Finlandja) 15:00, 5) Zam= 
perini (Ameryka) 15:00,2. 

FRANCUZ ZWYCIĘZCA 

Mistrzostwo olimpijskie w pod- 
noszeniu ciężarów w wadze pół- 
ciężkiej zdobył Hostin (Francja), 
osiągając w trójboju 372,5 kg. 2) 
Deutsch (Niemcy) 365 kg., B) Wa- 
sif Ibrahim (Egipt) 360 kg. 4) 
Opschruf (Niemcy) 3555 kg., 5) 
Scheitler (Luxemburg), 6) Hala 
(Austrja). 

HANDRICK PROWADZI 

W trzecim dniu rozgrywek olim 
płiskich w 5-boju nowoczesnym 
odbyło się strzelanie z pistoletu. 

Po trzech konkurencjach pro- 


wadzi Niemiec landrick — 16 
pkt, 2) Thofelt (Szwecja) — 29 
pkt. 3) bŁeonard (Ameryka) — 


26 pkt. 4) Abba (Włochy) — 26,5 
pkt., 5) Weber (Ameryka) — 26,5 
pkt. 

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO 

Turniej pitkarski przyniósł we 
wtorek wielką senSację w posta- 
ci zwycięstwa Japonji nad Szwe= 
cja. 

Do przerwy Szwecja prowadzi* 
ła zdecydowanie 2:0. Japończy= 
kom, mimo przewagi Szwedów, u- 
dało się jednak wyrównać, a nas 
stępnie zdobyć decydujący punkt, 
wygrywając 8:2. 

W drugim meczu Niemcy froze 
gromiły piłkarzy  luxemburga 
00 462209. 

HOKEIŚCI NA TRAWIE 

W dalsżych rozgrywkach hoke 
jowych Francja pokonała Szwaj- 
carję 1:0 (0:0). p 

Drugi mecz: Beleja-—-Holandja 
zakończył się rieoczekiwanie wy- 
nikiem  nierozstrzygniętym 2:2 

„JESZCZE RAZ. , 
W ramach olimpijskiego de-i 
nieju w polo Niemcy zremisowa- 
ły z Węgrami 8:8. Węgrzy prze- 
wążali technicznie, ale nie umieli 
swej przewagi wyzyskać cyfrowa, ] 

Mimo dwukrotnego przedłuże- 
nia wynik remisowy nie uległ, 
zmianie, wobec eżezo mecz zósta-! 
uie powtórzony. 

Z PLANSZY 

W końcowej rundzie turnieju 
olimpijskiego we florecie druży= 
nowym panów Włochy pokonały 
Austrję 13:3, a Francja wygrała! 
z Niemcami 12:4. i 
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ABC— NUWINY CODZIENNE 


Rewolucyjny półwysep 


znaczą wojny od najdawniejszych czasów 


Od najdawniejszych czasów hi- 
storję półwyspu  Pirenejskiego 
znaczą wojny. Pierwsza długo- 
trwała wojna, trwająca aż 12 lat 
(218 — 206 przed Chr.), oddała 
półwysep Pirenejski spod władzy 
Kartagińczyków Rzymianom, któ- 
rzy przez dwa stulecia przepro- 
wadzali pacyfikację kraju, zamie- 
szkałego przez mieszaninę Iberów 
i Celtów i kolonistów fenickich i 
greckich. 


PAŃSTWO WIZYGOTÓW 

W okresie wielkiej wędrówki 
narodów półwysep opanowali Wi- 
zygoci (V w.), zbudowawszy po- 
tężne państwo. W kłótni o tron 
synowie zdetronizowanego króla 
zwrócili się w r. 710 o pomoc do 
Arabów, którzy po klęsce zadanej 
"królowi Wizygotów, Roderykowi, 
pod Xerez de la Frontera (711), 
opanowali całkowicie półwysep. 
Arabowie, zwani też Maurami, u- 
tworzyli tu królestwo, spoczątku 
zależne od kalifatu bagdadzkiego. 
Szczyt swojej potęgi i rozkwitu 
kulturalnego osiągnęło państwo 
arabskie na półwyspie Pirenej- 
skim za Abd-el-Rahmana III (912 
—961), który zerwał łączność z 
Bagdadem i, przyjąwszy tytuł ka- 
lifa, obrał za stolicę Kordobę. 


ZALĄŻEK PRZYSZŁEJ 
HISZPANII 


Tymczasem Wizygoci, wyparci 
przez Arabów w niedostępne gó- 
ry Asturji, tworzylb tam zalążek 
przyszłej Hiszpanji i, wykorzystu- 
jąc osłabienie potęgi Maurów na 
skutek zamieszek wewnętrznych, 
posuwali się coraz bardziej wgłąb 
półwyspu, tak iż na początku XI 
w. istniały już cztery królestwa 
chrześcijańskie: Nawarry, Leonu, 
Aragonji oraz Kastylji. W tym sa- 
mym mniej więcej okresie angiel- 
scy i fryzyjscy krzyżowcy, płyną- 
cy Atlantykiem do Palestyny, o- 
debrali po drodze Maurom Lizbo- 
nę i założyli królestwo Portugalji 
(XII w.). Stopniowo pod napo- 
rem chrześcijan państwo Arabów 
na półwyspie Pirenejskim skur- 
czyło się do małego królestwa An- 
daluzji z Grenadą jako stolicą. 
Małżeństwo Ferdynanda Aragoń- 
skiego z Izabellą Kastylską pocią- 
gnęło za sobą połączenie się Ara- 
gonji z Kastylją w jedno króle- 
stwo Hiszpanji (1469), która pa 
ostatecznem wyparciu Arabów z 
półwyspu (upadek Grenady w 
1492) i zdobyciu kolonij w nowo- 
odkrytej Ameryce, stała się potęż- 
nem mocarstwem. 


HABSBURGOWIE I BURBO- 
NOWIE 


Wskutek małżeństwa dziedzicz- 
Mea 


ki tronu, Joanny, z Filipem Pięk- 
nym, synem cesarza Maksymilja- 
na I, tron hiszpański przejął dom 
Habsburgów, który sprawował 
rządy w Hiszpanji od r. 1516 do 
1700. Po latach wielkiego rozkwi- 
tu i potęgi za pierwszych Habs- 
burgów (za Karola V i Filipa II) 
Hiszpanja słabnie finansowo i 
militarnie za ostatnich przedsta- 
wicieli austrjackiego rodu panu- 
jących. 


Po bezpotomnej śmierci Karola 
IL wybuchła wojna o sukcesję 
hiszpańską (1701 — 1714), z któ- 
rej wyszedł zwycięsko syn Lud- 
wika XIV i infantki Marji Tere- 
sy, Filip V, zapoczątkowując rzą- 
dy Burbonów w Hiszpanji, które 
przetrwały — z małemi przerwa- 
mi — aż do r. 1981. Pierwszą 
przerwę w panowaniu Burbonów 
stanowił okres rządów Józefa Bo- 
napartego (1808 — 1813), osa- 
dzonego na tronie hiszpańskim 
grzez Napoleona. Rządy Bonapar- 
tego doprowadziły do powstania 
narodowego. W r. 1809, już w o- 
kresie wojny z Francją, zebrała 
się w Kadyksie reprezentacja na- 
rodowa (Kortezy), która uchwali- 
ła w r. 1812 bardzo liberalną 
konstytucję: ogłoszono suweren- 
ność ludu, zniesiono przywileje 
feudalne i inkwizycję, uchwalono 
wolność prasy i sekwestr dóbr ko 
ścielnych. Po klęskach pod Vitto- 
rią i Tuluzą Józef Bonaparte i 
Francuzi opuścili Hiszpanję, a 
Kortezy, które zebrały się w roku 
1814 w Madrycie, postanowiły od- 
dać spowrotem berło Ferdynando- 
wi VII, o ile zaprzysięgnie dotrzy- 
mania konstytucji. Ferdynand nie 
uznał jej jednak i rozpędził Kor- 
tezy. 


WOJNY DOMOWE 


Udtąd historja Hiszpanii staje 
się walką pomiędzy monarchą a 
opozycją liberalną. Ferdynand 
VII zmuszony był w r 1820 na 
skutek wybuchu rewolucji uznać 
konstytucję z 1812 r. Po śmierci 
Ferdynanda wybuchła wojna do- 
mowa pomiędzy córką jego Iza- 
bellą, dziedziczką tronu, a bra- 
tem jego don Carlosem. Była to 
właściwie walka pomiędzy libera- 
łami a konserwatystami, którzy 
popierali don Carlosa. Karliści 
zostali pobici w r. 1840, ale wal- 
ka pomiędzy umiarkowanymi a 
liberałami trwała dalej i za pa- 
nowania Izabelli (1833—1868). W 
r. 1868 wybuchła nowa rewolucja 
i Izabella zmuszona była uciec z 
kraju. Nastąpify dwa lata bez- 
królewia, w czasie którego Korte- 
zy uchwaliły nową konstytucję. 
Krajem rządził premjer Prim, o- 
rierająe się na liberałach. Po od- 
rzuceniu kandydatury Leopolda 
Hohenzollerna, co spowodowało 
wybuch wojny francusko - nie- 
mieckiej w r. 1870—71, Kortezy 
ogłosiły królem księcia Amadeu- 
sza włoskiego. Nowy król nie 
znalazł miru w Hiszpanii i zmu- 
szony był po trzech latach rzą- 
dów abdykować (11 lutego 1373). 
Po abdykacji króla Amadeusza 
Kortezy ogłosiły republikę, którą 
po roku. istnienia, 29 grudnia 
1674 r. obalił gen. Martinez Cam- 
pos, proklamując królem Aifon- 
sa XII, syna Izabelli (1875— 
1885). Była to druga restauracja 
Burbonów. 


WALKA O FORMĘ RZĄDU 


W r. 1902, po regenturze wdo- 
wy po Alfonsie XII, Marji Kry- 


30-lstnia 
Odebrania kościoła 


rocznica 
Z rąk mariawickich 


w Strykowie 


ŁÓDŹ, 5. 8. W ostatnią niedzie- 
ię lipca, jako w dniu św. Anny, 
oraz z okazji przypadającej rocz- 
nicy 30-lecia odebrania kościoła 2 
rąk marjawiekich w  Strykowie 
odbyły się wielkie uroczystości, 
na które staraniem Akcji Katoli- 
ckiej została zorganizowana piel 
grzymka z Łodzi. Pątnicy w licz- 
bie 1.500 osób na stacji kolejo- 
wej byli powitani przez burmi- 
strza miasta p. Stillera, który w 
przemówieniu swojem podkreślił 
smutny przebieg walk bratobój- 
czych o Świątynię Bożą, w czasie 


których padło kilkanaście ofiar, 
wśród nich kilku robotników łódz 
kich. . Uroczystą sumę, w czasie 
której chór im. Moniuszki z Ło- 
dzi odśpiewał pienia religijne, 
odprawił ks. kan. St. *Nowicki. 


Uroczystości  strykowskie u- 
świetnił swoim przybyciem ks. 
biskup Tomczak, który po odpra- 
wieniu nieszporów z Wystawie- 
niem Najśw. Sakramentu w pod- 
niosłych słowach przemówił do 
wiernych i udzielił błogosławień 
stwa pasterskiego. 


styny, wstąpił na tron jej syn Al- 
fons XIII. Panowanie jego wypeł- 
niają ciągłe wrzenia rewolucyjne, 
które wreszcie, po dyktatorskich 
rządach gen. Primo de Rivery 
zmusiły króla do abdykacji. 13 
kwietnia 1931 r. ogłoszono repu- 
blikę, a następnego dnia król o- 
puścił Hiszpanję. 

Od pierwszej chwili ukonsty- 
tuowania się rządów republikań 
skich tarcia między umiarkowa- 
nymi republikanami a estremista 
mi wywoływały krwawe walki o 
władzę i formę rządzenia. Tych 
walk nowym epizodem jest obec- 
na wojna domowa, 


J 


Nr 224 mma 


- Zdobywca „błękitnej wstęgi” 


odszedł na emeryturę 


Na emeryturę odszedł 
najbardziej znanych marynarzy 
francuskich, kapitan Rehe Pug- 
net, który pewną ręką poprowa- 
dził największy okręt świata 
„Normandie“ do zwycięstwa, osią 
gając największą szybkość i naj- 


krótszy czas na trasie morskiej 
Europa — Ameryka. „Norman- 
die* pod dowództwem kapitana 


Pugnet zdobyła „błękitną wstę- 
ge“ oceanów i pomimo współzawo 
dnictwa nowego oibrzyma angiel 
skiego „Quen Mary“ nie dała so- 
bie wydrzeć palmy  pierwszeń- 
stwa. 

Kapitan Pugnet ukończył 55 
lat i zgodnie z regulaminem fran 
cuskiej marynarki musiał się po- 


jeden z dać do dymisji i odejść na emery 


turę. Od siedemnastego roku ży- 
cia rozpoczął już Pugnet służbę 
na morzu, spoczątku jako kadet. 
Później przez dłuższy czas zajme 
wał stanowisko kapitana na stat 
kach handlowych. W czasie woj: 
ny przeszedł na statek wojenny, 
a po roku 1918 zaawanusował na 
kapitana okrętów pasażerskich. 

Kapitan Pugnet nie ma nic ze 
zwyczajów i obyczajów wilków 
morskich, jak ich sobie wyobraża- 
my. Nie pali nawet fajki, nie pije 
ani rumu ani whisky, natomiast 
lubuje się w muzyce, gra na for- 
tepianie, włada doskonale obcemi 
językami, uprawia sport bokser- 
ski i fechtunek. 


Pamięć ludzi starych 


świetnie rejestruje odległą przeszłość 


Starsi ludzie opowiadają chęt- 
nie o dawnych czasach, nazywa- 
jąc je oczywiście „dobremi, daw- 
nemi czasami”. Ale nie to jest 
dziwne. 

Dziwne jest to, jak  świet- 
nie najstarszym ludziom dopisu- 
je pamięć przy opowiadaniu fak- 
tów z odległej przeszłości. Pa- 
miętają najdrobniejsze szczegó- 
iiki, uprzytomniają sobie naj- 
błachsze zdarzenia,  jakgdyby 
miały one miejsce przed kilku 
dniami, a nie przed całemi dzie- 
Siątkami lat. Jeszcze dziwniej- 
szem jest, że to samo opowiada- 
nić powtarzają nieraz po kilka 
razy, zapominając zupełnie, że 
je niedawno tym samym słucha- 
czom opowiadali. Widocznie to, 
co zdarzyło się przed dziesiątka- 
mi lat, pamiętają lepiej, aniżeli 
to, co przeżyli przed kilku dnia- 
mi. 

Tak jest istotnie. Pamięć sta- 
rych ludzi, świetna w stosunku 


do odległej przeszłości, zawodzi | 
w odniesieniu do teraźniejszości. | 


S4 bowiem dwa rodzaje pamięci: 
jedna, w której odbiła się przesz- 
łość, druga, rejestrująca  teraź- 
niejszość. Należy to sobie uprzy- 
tomnić, chcąc zrozumieć dziwny 
wypadek, który niedawno wywo- 
łał wielkie zainteresowanie kół 
naukowych. 

Chodzi tu o człowieka, dotych- 
czas zupełnie normalnego umy- 
słowo i cieleśnie, który przed 10 
laty został otruty gazami. Od 
tego dnia czas jakby się dlań za- 
trzymał. Nie stracił Świadomości 
kim jest, ani nie zmniejszyły się 
jego zdolności umysłowe, jest zu- 


„kiem swej 


pełnie normalny, żadna cielesna 
ani psychiczna funkcja jego or- 
ganizmu, nie została spaczona, 


za jednym wyjątkiem: stracił 
możność zapamiętywania. Pa- 


mięć jego nie chwyta teraźniej- 
szych faktów. Rozumie co się 
wokół niego dzieje, ustosunkowu- 
je się do tego jak każdy normal- 
ny człowiek, lecz niemal momen- 
talnie zapomina, co się stało. 


Żaden nowy fakt, żadne nowe 
wrażenie, przykre, czy miłe, nie 
rejestruje się w jego pamięci, 
jakgdyby pamięć ta utraciła zu- 
pełnie pojemność. W czasie, kie- 
dy nieszczęśliwy człowiek uległ 
zatruciu gazami, był zaręczony 
Po wyleczeniu się z zatrucia, 
wziął z narzeczoną Ślub, ale zu- 
pełnie o tem zapomniał. Uważa 
się ciągle za narzeczonego swej 
żony. Życie zatrzymało się dlań 
na momencie stracenia przytom- 
ności po zatruciu. 

Niezwykła choroba nieszczęśli- 
wego człowieka, powoduje dziw- 
ne powikłania. Naprzykład, wi- 
dząc swą żonę, cieszy się z jej 
obecności i zachowuje się w sto- 
sunku do niej, jak najtkliwszy 
narzeczony, kiedy ją straci z o- 
czu, kiedy wyjdzie np. do drugie- 
go pokoju, zupełnie zapomina o 
jej obecności. 


Kiedy wróci, choćby po paru 
sekundach, wita ją czule, jakby 
po dłuższem rozstaniu. Widząc 
żonę, przedewszystkiem błaga ją 
o przyspieszenie ślubu, a kiedy się 
dowie, że ślub już się dawno od- 
był i że jest prawowitym małżon- 

ukochanej, szczerze 


się raduje, a po paru minutach 
zupełnie o tem zapomina. 

Rzecz prosta, że nie może zaj- 
mować się żadną pracą zawodo* 
wą, gdyż nigdy nie pamięta, czy 
jakąś czynność wykonał, czy nie, 
i albo parokrotnie powtarza to 
samo, albo też jest przekonany, 
że już zrobił eo doń należy, choć 
jest wręcz przeciwnie. Nie może 
nie kupować, gdyż nigdy nie wie, 
czy potrzebny mu przedmiot na- 
był już, czy nie. W sklepach za- 
chowuje się komicznie, po kilka 
razy prosząc o ten sam przed- 
miot. Byłby doskonałym klientem, 
bo zapomina, czy uregulował ra- 
chunek, i jest w stanie płacić za 
jedno i to samo bez końca. 


Czy stan tego człowieka 
uleczalny? 

Lekarze nie umieją się co do 
tego wypowiedzieć. Być może, 
że z biegiem czasu, dziwna cho- 
roba przejdzie sama przez się, a 
pojemność pamięci fenomenalne- 
go pacjenta, odzyska dawną 
sprawność. Być może jednak, że 
będzie odwrotnie: nietylko. nie 
stanie się ona zdolną do rejestro- 
wania bieżących faktów, ale pa- 
mięć przeszłości będzie stopnio- 
wo zanikała. 

Jest zawsze zadowolony, w roz- 
mowie podkreśla że czuje się 
szczęśliwym. Choroby swej nie 
odczuwa. Dla siebie samego jest 
ciągle młodym, pełnym żywot- 
nych sił, zdrowym człowiekiem, ' 
takim, jakim był przed katastro- 
fą. Co się stało potem, jest dlań 
obojętne, bo poprostu nie odbiło 
się w jego Świadomości. 


jest 
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"ZAGINIONA MINIATURA” 


Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec. 


+ Morze podnosiło go od czasu do czasu aż pod niebo. 
Usłyszała za sobą ciężkie kroki. Obróciła głowę. Był to Kule 
i Struve. 

Młody człowiek prowadził starego człowieka pod ramię jak ko- 
goś ciężko chorego. Oprócz tego niósł on jego walizkę. Kawałek bia- 
łego płótna wyzierał z niej. 

Kule usiadł obok młodej 
— niema! 

— Trzeba natychmiast zawiadomić o tem kapitana — rzekł 
Struve energicznie. Druga kontrola celna była bluffem. Pan Kule 
został okradziony. Nikt nie może w Warnemünde opuścić statku, pó- 
ki nie zostanie przez policję zrewidowany. 

— Proszę, ażeby pan nie wtrącał się w moje sprawy — rzekła 
panna Smutny. 


j 


dziewczyny. — Niema! — jęknął 


— Jakto w pani sprawy! —- zapytał. — Przecież to pan Kule zo- 
stał okradziony a nie pani! 
— A jednak ona — mruknął mistrz masarski. — Właśnie ta pa- 


nienka została okradziona. Przecież to była jej miniatura! 

— Tak, wartości sześciuset koron duńskich — jęknął stary czło- 
wiek przygasłym głcsem. — Tego"pani nigdy nie będę mógł zwrócić. 
Nigdy, moja droga panienko! l 


— O tem przecież wogóle mowy niema — odparła. — Calą od- 
powiedzialność wzięłam na siebie. 
— Niebywałe! — wykrzyknął pan Struve. — I mimo to pani 


nie życzy sobie, ażebym zawiadomił o tem kapitana? 
— Stanowczo nie życzę sobie! 
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Papa Kule zasłonił twarz rękami. — Ah, jacy ludzie są źli! — 
jęknął. — Tak mnie oszukać! Wszystko było fałszywe. I ten celnik! 
I ten pasażer, który mi o tej drugiej kontroli celnej opowiadał. 
Wszystko, wszystko fałsz! 

— Niech pan się uspokoi, drogi panie Kule — rzekła ranna Ire- 
na Smutny. — Ta miniatura była też fałszywa! 


„ROZDZIAŁ VII. 
Walizka i cygara. 


Irena Smutny stała przy okrętowej barjerze między dwoma pa- 
nami. Papa Kule zdjął swój pilśniowy kapelusz, poddając morskie- 
mu wiatrowi swoje siwe włosy. Uśmiechając się błogo, spoglądał na 
morze. Czuł się jak rekonwalescent po ciężkiej chorobie w chwili, 
gdy mu lekarz powiedział: „No, panie Kule, teraz pan może wstać“. 
Młodzieniec, imieniem Rudi, spoglądał na młodą dziewczynę, stoją- 
cą obok niego, nie wiedząc dokładnie, co o tem wszystkiem myśleć. 

— Przepraszam panią, moja droga panienko — rzekł Kule. — 
Ale ja jeszcze nie przyszedłem calkiem do siebie. Najpierw ten 
okropny strach, a potem radość. Jednego tylko całkiem nie rozu- 
miem. Jeśli ta miniatura, którą mi te draby skradły, była fałszywa. 
to dlaczego pani starała się we mnie wmówić, że jest autentyczna? 

— Musiałam, drogi papo Kule — odparła. — Czy bardzo mi pan 
ma to za złe? 

— Broń Boże! — odparł .— Wprawdzie pani mi napędziłą po- 
rządnego stracha, ale czyż pani można cośkolwiek mieć zą złe? — 
Niech mi pani jednak powie, dlaczego pani była zmuszoną mi po- 
wiedzieć, że ta miniatura jest prawdziwa? 

— Z bardzo prostej przyczyny! Poprostu istnieją dwie miniatu- 
ry — jedna prawdziwa, a druga fałszywa. 

Obaj panowie spojrzeli na nią ze zdumieniem. 

— Tak jest — rzekła Irena Smutny. — Amerykański zbieracz, 
do którego należał oryginał, kazał już przed laty zrobić z niego ko- 


pię. Wykonał ją pewien amerykański specjalista od kopij Holbeina. | śledzeni. 


w tekście (wśród artykułów) — 70 
60 gr. Notatki reklamowe — 1 z 
skie — 30 gr. 


Ceny ogłoszeń: 


Ta kopja została zamiast prawdziwej miniatury wystawiona, czego 
Się nikt nie domyślał. Wystawić autentyk było zanadto ryzykowne. 
Poinformowani byli tylko ów zbieracz i jego kustosz, oraz ostatnio 
licytator. Pan Steinhóve! automatycznie wraz z nabytym orygina- 
łem otrzymał kopję, którą zdeponował w jednym z kopenhaskich 
bankowych sefów. 

— A ci dwaj panowie, którzy panią odprowadzili na dworzec? 
-— zapytał Kule. 

— To byli detektywi owego banku. Teraz już pan wie wszystko, 

-— Dobrze—odezwał się pan Struve. — Ale chociaż mnie to 
nic nie obchodzi, jednak wciąż nie rozumiem, dlaczego pani dała 
panu Kulcowi fałszywą miniaturę do przechowania, tłumacząc mu, 
że to jest autentyk? 

— Mnie to bardzo obchodzi, ale mimo tego także nie jestem 
w stanie tego pojąć — mruknął Kule. 

Panna Smutny spojrzała na pana Struvego podejrzliwie. — od 
wczoraj rana mam nieznośne uczucie, iż jestem śledzona. Że ktoś' 
wciąż chodzi za mną i śledzi wszystkie moje kroki. Wprawdzie pan 
Kule twierdzi, że to są nerwy... 


— I że to pani przejdzie po pierwszem dziecku... przerwał jej 


Kule. — A pani na to odrzekła: „że nie może tak diugo czekać''„. 
--- Co zresztą nie odpowiada wcale rzeczywistości — wtrącił 
młodzieniec. 


Panna Smutny pominęła tę uwagę i ciągnęła dalej. — Popo- 
łudniu gazety podały wiadomość, że zostały skradzione przedmioty 
wartościowe w cenie miljona koron. Nie było dwóch zdań. Dostałam 
się w pułapkę. Nie wiedziałam, co mam robić i wówczas wpadłam 
na myśl, ażeby pana Kulca poprosić o pomoc. — Polożyła ruchem 
oznaczającym wdzięczność, rękę na lodenowym rękawie staregc 
człowieka. — Siedzieliśmy dłuższy czas razem na tarasie Hotelu, co 
każdemu kto nas obserwował, musiało wpaść w oko. Potem poszliś 
my do Amalienborgu, gdzie usiedliśmy na ławce, ażeby zdala od lu« 
dzi móc się dogadać. Mimo to jednak przypuszczam, że byliśmy 
(Gd. m) „© 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie—1 zł. 
gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
Komunikaty i wyjaśnienia — 1.60 zł. opisy specialne — 3 zł., lekar- 


Nekrologja po 8 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych”* liczy 


się za oddzielne wyrazy, a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a komunika- 


Druk. Literzcka. S. z o. o. Warszawa, Nowy Świat 22. ' 


ty i wyjaśnienia cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada, 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, iel 691- 


56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. , 


Wydawca; SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA, 


